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„Nowy Dziennik".
G rono obyw atcli*2ydów , calem  ser­

cem  przyw iązanych uo *,w ojego ludu, przy­
ła p u je  do wydawania polak icąo dziennika 
Stwierdzam y lq okoliczność lak  wyruźnic 
i dosadnie na nuczclncm  miejscu pierw- 
••zr-Jo artykułu pregram owego, ażeby r a ­
u sz. -.ędzlć różnym ludziom dobrej woli 
m ozolnej pracy dociekania, k to  r jc z  kryje 
się za tc:u pismem. Żydzi wydawać będą 
n itilc j.. v pismo, — Żydzi, którzy będą siali 
wi rnie i czujnie na straży żywotnych in- 
lq*.ró\v Żydów na ziem iach polskich. Tak 
nokaćna m niejszość, licząca okrągło 3 mi­
liomy ludzi, co  czyni około !5  pruć.’ ogółu 
mieszkańców , powinna chyba m ieć w łatną 
trybunę, z k lórejby mośln swobodnie prze- 
ffla ..lać. Przem aw iać — do kogo? W prost 
no samego społeczeństw a polskiego. Są* 
dżi ny bowiem, i c  nadeszła |uż chw J a ,  nżc- 
by iv ludy pord/.umicwnly w prosi ze sobą 
bez w ykrętnych i obłudnych pośredników 
ż ^ e w n ą trz . bez niepowołanych i n iepro­
szonych opiekunów z zewnątrz. Tych opie­
kunów chcielibyśm y się w szczególności 
czem prędzcj i czcm  gruntow niej pozbyć. 
Nie chcem y być pupilami nieletnim i noro- 
stającym i ciągle pod opiekuńczą oenroną 
cnU-go św iata. Nie zy jem y-w  M arokku 
ani nrtvct w Rumunii- My się niniciszcm  o- 
glnszamy pełnoletnim i i wlnsnowolnyml. Z 
le j trybuny przem aw iać b id z ie  sam lud ży- 
dov. Ki do ludu polskiego. Je g o  szczerze 
on inform ować będzie o swoich zam iarach 
i uąkeniiicii. Tu on wyp;m<Ailńć r.ęd.Tfc 
*woje żale i bóle. M y wierzym y w lud pol­
ski, chociaż do różnych prowodyrów tego 
ludu zgoła żadnego zaufania nic mamy.

Tyle na razie co  do kw cslyi żydow­
skiej.

Pozntem iedn.nI; jest nieprzejrzana i 
n i: w yczerpana pclnir* zagadnień politycz­
nych, krajoe/ych i św iatow ych, kw esty! 
Gospodarczych ild., w których chcem y za­
b ierać glos, głos stanow czy, który dom a­
gać sic będzie posłuchu. C zteroletnia woj-

nnjsro.Aza inajokrutniejsza, najkrw aw ­
sza i —  wyznajemy sobie prawdę —  n a j­
bardziej barbnrzyńska ze w szystkich w o­
jen św iata, odkryła bezdenną wprOfl o t­
chłań moralną w rodzic ludzkim Czego 
nic popełniono przez te straszne cztery ln- 
ta! Obłuda i kłam stw o, zdrada 1 wiaro- 
łomstwo, okrucieństw o i bezwzględna ty­
rania —  oto, co  się wszechwładnie roz­
panoszyło po św iecie. I godnie sobie po­
dawały rękę dumna ze sw ej św ieżej m ło­
dości A m eryka i dumna ze sw ej pow ażnej 

tarości Kuropa. Obie zbankrutow ały do- 
• iczętn ic, wraz ze sw oją byszczącą kul- 
lurą, ze swoim szumnym i pustym fraze­
sem Po te j katastro fie  zaś, k tóra świat do 

. połowy spustoszyła, świat chyba do przed­
wojennego r.lanu nic pow róci. OJhudow a- 
nie i przebudow anie św iata od samych 

odstaw stnłn rię koniecznością nieunik- 
r ?ni»,. A dokonyw ać go bedą ci, którzy 
"•lik sporo Żelazn we krw i, których za- 
►'filowała zgroza śm ierci, dla których w iec 
życic odzyskane i ocalone w ty siąck ro t­
nych niebezpieczeństw ach bedzie cięż- 
kłem, ale też w iefkiem  i św iętem  zada­
niem. Pokolenie, k tóre teraz do steru przyj 
bzie, będzie m h ło  nowe hntłn -życiowe: 
Praw da!

Je ż e li ci nowi ludzie wyrzekną sło­
wo- dem okr«cvo. to lo  iłow o nie bedzie 
Tiknś żalarelą, jaką z n ie j zrobili różni 
k rz ,k a cz e  part* >»'i. le c*  mieć będzie- pełną 
i wielką lr<*ść. 0 - :< c z a ć  oflo będzie: rzą­
dy ludu dla !>• 1 O znaczać będzie: rzą­
dzić tak. s ie i- życic ludzkie t»tah> się
istotnie dobre 'nem  i tzczęśliw em .

Temu oto emu, tamu odbudować
i przebudować m ającem u życiu ch ce­
my służyć. J e  ••• służyć będziem y, dzier­
gać wysoko .•/ -■ sztandar prawdziwej
dtm okracyi. ą

Nie prz>ći ° ', z:mv siać nowych waśni 
w społeczeńs’ "  "1 stare ro zszerzać,}
pogłęb.ać. Owszem przychodzimy wzywać

do porozum ienia, zgody i braterstw a na 
podstawie równych praw przy równych o- 
bow iązkach. W rogiem  nam tedy będzie, 
kto w imię jakiegokolw iek fałszywego lub 
fałszyw ie pojętego hasła sieje niezgodę i 
nienaw iść, przyjacielem  zaś każdy, kto 
rękę wyciąga do zgudy, a ch ęć okazuje do 
porozum ienia. L)o porozumienia takiego, 
—  zaznaczam y to wyraźnie, k tóre nic 
wymaga od nikogo w yrzeczenia się istot­
nych i sltisznychh praw.

Ja k  długo trw ać będzie jeszcze nie­
szczęsna wojna, my bezustannie będziem y 
w ołać o pokój. O pokój istotnie spraw ie­

dliwy, który nie zniszczy ani nie zśładzi 
ze św iata żadnego narodu, a raczej napra­
wi krzywdy, jak ie  yóżnym narodom prze­
moc wyrządziła w przeszłości. Narody jnk 
jednostki ludzkie, mają prawo do sam o­
istnego bytu. T ego przrodzonego prawa 
żadna przemoc ani wrydrzeć ani uszczu­
plić nic może. Przem oc zniknie. Tego nas 
uczy stokrotnie h istorya: przem oc w swo­
je j bezgranicznej w ybujałości sama się na­
reszcie zabija, Ale nic chcem y, ażeby ty l­
ko ostateczne w yczerpanie, w jak ie  bez- 
wątpienia popadnie świat po wojnie, spo­
wodowało, żc stępiony i wyszczerbiony

miecz wróci do pochwy. Chcemy racr^ j a- 
żeby niezachw ianą podstawą przysz’ o 
pokoju było rozbudzone ludzkie sum icni*.

Do rozbudzenia lud/.kicCo suim* i 
pragniemy i my w miarę sił się pryczvr»ić.

Pow tarzam y: obrona słabych i po­
krzywdzonych, wśród nich ludu ży d .w . 
skiego, igoratnc i matcryaliK* dobro sze • 
rokich warstw  ludu, zgoda inięd/y ludźmi, 
braterstw o między narodami, sam ostano­
w ienie narocjów, pokój sprawiedliwy i 
trwały — oto nasz program.

Jem u pragniemy służyć

■•'•V

J ł

 ̂a burza w Kosy i.
Sytuacya parlamentarna. —  Eksplozya we Wiedniu-

Wrzenia w Rosy!.
M oskw a, 7. !ip<̂ » w nocy. BK . W Mo 

skw ic ogłoszono stan oblężenia. Obsadzoną 
w czoraj w nocy pr/.c-z rewolucyjnych ŝ >- 
cyałi.ilów lewićy st.»cyę (clclonów  i te le ­
grafów odzyskali Bolszew icy w kilka go­
dzin później. Rew olucyjni socyaliści lewicy 
ostrzeliwani w swej głównej kwuteize 
Pr/ez n r lid e r - j sL Ji w ci' (ii fn ir v i-» ■•- 
ra jsz igo  i aflam eniarzy. iłbls-iawicy zażą­
dali bezwarunkowego poddania się. Socy.i- 
liści rewolucyjni mieli się lik ż «  zw rócić do 
rebutnków kolejow ych z wezwaniem do 
slrcjku , —  otrzym ali jednak, zdaje się- o d ­
mowę.

Pogłoski, że w Petersburgu, Jarosta  
iu i innych m iastach wybuchło pow sta­

nie, uznaje rząd za nieuzssadnione
Rew olucyjni so cy aliici lew icy wydali 

w czoraj w nocy biuletyn, w którym  zaw ia­
dam iają, że hr. M irbacn zoctał zabity przez 
s tk cy ę  tcroryslyczną rew ołucyanistów  le 
wicowych. W edług doniesienia rządu przy­
znali aresztow ani dotąd przywódcy rew o­
lu cjon istów  lew icow ych, wśtód których 
znajduje się Spiridonowa- że zam scli wy­
konano z wiedzą kierow nictw a Parlyi, c e ­
lem wymuszenia złamania pokoju brzeskie­
go O ile dotąd można stw ierdzić, z poyro- 
du zamachu i hasła rzuconego przez kontr- 
rewolueyonistów »W ojna przseiw  Niem ­
com * rd ctw ala od nich wielu zwolenników 
i pomocników. W obec tego pannie sylitacyi 
w M oskwie.

Śledztw o w ytoczono z powodu zam or­
dowania ambasadpra wykauilo, że zbro­
dnie Przygotowywano od dawna. W ęgier­
skiego hr. R oberta  M irbacha ar su lo w in o  
mianowicie przed około czt*jr«ma tygo­
dniami w pewnym hotelu, w który n pewna 
szwedzka artystka wykonała sam obójstw o 
rzekom o w rzekom o kon(rrew o!ucyjny.ii 
związku. Hrabia, jak  i inni m ieszkańcy ho­
telu byli zupełnie niewinni, zatrzymano 

go jednak w  areszcie, podcz n  gdy innych 
uwolniono. Całą sprawę skomponowali naj 
prawdopodobniej członkow ie komisyi dla 
zwalczania konlrrew olucyi n ieby  mieć 
Pozór do dotarcia do posf.i

Sprawcy m ordu hrabla«o  
Mlrbacha.

M o s k  w a, 7. tipca oo)>onidt łi> (£'K.) 
I cwicija sóc|]fllno-rewo|b{n|)na prsuzn-ił się 
do moidti nieoilecktego po nr /lllrbacha. 
kepre Cnt md je) zamknlę i w Tent*ze r>- 
stnli aresztowa: i Ma róż itjcI mi^j<c«dt i- n e 
rozgorz fg walki outraiewo.u goni- A« z - 
ciw buh>fCvjiot. k tć e  słę p z JT le  ■*
korzystny obrót .!la ostatnich 1 «*j:wy r * fo«i- 
kowie posets1*#  I łnnf repre 'en*anei 
ckfcli wUds pozostali metkrlę |

< H o rd  hastem do  prze­
wrotu.

P r a u  k f u i t  n. Al.. 7  lipco. ( I 'K  i f-ru n k- 
furter ^ c itu n g  p o d a je  z  l e i l i m :  W e d  ug d e ­
p esz . nodes/rlgch w n o cy  z AVo>ku||. mo^ia 
stw lcrit/ l , iż  U b u d u o j m o rd e riu  i * .  Al r*.ucha 
uciekli d o  bud yn ku  o b sa d z o n e ,jo  p r/ c *  *u<>- 
lenników  k o u lic jii. y j q j  ń u ;c ti  icw < -h i:io  i w. 
D .- i  » lu p ą *  ł P ' " f y  * ia  N «  *
szyn o w y ch

NHhłcrn sic wrażenia, iż z inorr’o<*« te 
posła miat:i lęjć hasłem fk> ju z .'* ot < iwo e.i- 
nłków koalicyi. W  AW.Jc T-r to.zę CT< wości z 
socynlno-rcwojucLo listami. Szczegóły i spr>* 
sób walki, jakoteż jej wynik nieznane 

Za głównego winowujrę achodil Saln- 
kow, byty minister wolny (>° I Ke emflltn.

V
Berlin, 8. tipca. BK . Odnośni • do za­

mordowania niem ieckiego po*ła lir Mirhn- 
cha nadeszły jeszcze im«tępuiące wiado­
mości. Po ucieczce morderców do budyn­
ku. w którym  obiaduje kongri s rewolucyj­
nych socyalfiilów lew icow ych, wywiązały 
się w ciągu nocy z ć>. na 7. lip ci żywe w al­
ki uliczne, w których brali udział 'co  do- 
wiedziono) angielscy agitatorzy. W ojska 
Sow ietu przywróciły jednak szybka porzą­
dek. Przywóodców socyalistów  r -w rlucyj- 
nych aresztow ano na kong.'c«ic. Czy m or­
derców także schw ytano na kongresie. — 
Czy morderców także schw ytano nie w ia­
domo. W ieczorem  7 lipca byl  już w M o­
skwie s tosunkowy spokój. Ognia artylery j 
skiego nio byio tuż słychać, lyiko bezpln- 
nowy chwilowy ogień karabinow y Rząd 
roayjski polecił rozrzucić drukowane o- 
św iadczćnte, w którem  zapowdada bez­
względne zgniecenie całego ruchu a na wy­
padek nowego wvbuchu składa całą odpo­
wiedzialność r.a socyalistów  rew obicyl- 
nych.

Francuzi o  zamordowaniu 
hrablaao Mlrbacha.

C enew a, A. lipca. Prasa francuska o- 
maw iając zamordowanie M lrbacha, w yra­
żą się praw ic jednogłośnie, że stąd w yni­
kną nowe za wikłania i trudnośH dla N ie­
miec na wschodzie. »Echo de Parts * ośw iid 
cza, że zabójstw o M irbazha jeet ciężkim  
ciosem  dla Niem iec. Time dżi«rtoiWi spo­
dziew ają się odciążenia Irotrfu francuskie­
go i ponownego K u b o d u jU  pstrydtynnu 
rosyjskiego i widzą w tym cz y n ił wybuch 
oburzenia patryofecznego prsecha tyws 
'v i niem ieckiej.

Nieograniczony wpływ M lr W I s .  
Berlin , 8 Jipca • L akaisnzdger. do- 

osi z Genew y, że Kłereństd je tz r  e przed 
m irr cm itr  Mlrbacha oświadczył, że koali- 

fya  musi energicznie przeciw działać, po- 
urpływ M irbnena w M oskwie e l i toleważ 

się nieograniczone

Sytuacya parlamentarna
(Telefonem  od naszegu p a rla m e n ta rn e j» 

sprawozdawcy.)
W ied tń , 8 * pca.

Koiu polskiemu grozi niebezpieczeń­
stwo utraty kontaktu r. polityczna r-t^/y. 
w islością. Pow zięło w K rakow ie •
,v/" i!-*: : I ; ó . ' t ) i  L ** ,
kierunku opozycyf przeciw Drowi Sc jole- 
rowi, a to nic przeciw  system owi Seirilcta, 
ircz  przeciw  osobie prezydenta minisłró./, 
J e s t  to .p raw ieże najw iększą niedorzecz­
ność, jaKą może popełnić pnrtya O tak wy 
bitnej tradycyi parlam entarnej, 
jąw iernie przy państw ie nu»i: m.-.ji »

W  chwili, kiedy zaw raca ona od pob. ’ 
ki rzccz(ŻH-ej ku polityce osobislei, t r v  

Inicyatyw y f albo zostaje izolowaną aHu 
zmuszoną do przyłączenia się do innymi 
partyi opozycyjnych, k tóre Polakom  »i 
w gruncie rzeczy serdecznie obojętne / 
drugiej strony skierow uje się utopia, kl v 
rą chcą Czesi Polakom  zasuggerowm 
przeciv’Wo najżywotniejszym  internsom 
polskiej p-ilitykl, k tóra swe re le  może 
tiągnąć jedynie prry oparciu o silna i zd < 
wą A ustryę.

Nigdy nie było to ta k  jasnrm . jak dri 
sfaj, kiedy w Salzburgu rozpoczęły się 
spodarczo-polityczne obrady miedzy M «.n 
cam i I A ustro-W ęgram i, w któryi ii u- 
kszaltow anie kw eslyi polsko galicyjskie: 
bardzo znnezną odgrywa rolę. Polska 
traciła  rosyjski rynol zbytu, je j wękutei 
wojny straszliw ie osłabiony przemysł rnu. 
si się oryentow ać w polityce gospodarc. n 
wedle a u s t r O - n le m ie c k ie g o  Znehodu. Po 
la cy  mają tedy w tern in t e r e s ,  aby utąno. 
w itko  wiciko-m ocarstwow e Auslryi zosU  
ło nienaruszone, tb y  wewnętrzny zam ęt u- 
stal i aby ustrój I ądm tnistracya n ś i u s  
c le  zostały zreform owane w kierunkś t 
spraw iedliw ej narodowej autonomii, któ— 
raby państwu pozwoliła zsznać spokoju.

W  G alicy! rośnie nędza t  każdyif 
dniem; kryzys rządowy sta je się stałcig 
zjaw iskiem . T o  pow inno, tak należałoby 
mniem ać, tpow ooow gć Polaków  do uułą* 
ny swego opozycyjnego stanow iska wn glą. 
dem Seid lera, k tóre te stanow isko tr  rz«* 
czrw łstość zagraża tylko p ą ria m en to ^  
jenvnemu m iejscu, skąd może y r z y jk  po> 
mor.

Potycyr Dra Seidlera jest bardzo *!U 
aę. Posiada on zaufanie korony, a w pi n  
Umendie rozporządza głosemi nierr.ie* 
ckich psrty mieszczańskich i Ukraińców 
a przy prowtzoryum oudżetowem prawdo* 
podobnie glosami niemieckich so'valś- 
•tów — ma więc za sobą wjękstośi. Jfł 
Polacy zdają sobie sprawę ze twoiei ii- 'j .  
cyi, świadczy okofieznoćć, ż *  pod df zr..- 
wu rokowania ze «ws'zk(eni ŚMD|,ę|ar'> 
do klórycb w>ćsiegowaH
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dowskicgt? i posłów Dra T ertila , Dra 
Steinhau sa, Dra KolU chcra i radcę dwo­
ru K ędziora. Rokow ania muszą bardzo 
szybko być prowadzone, gdyz we środę 
zbiera się konfercncya przewodniczących 
klubów celem  ustalenia programu pracy 
Izby.

Sesya letnia, k tóra rozpoczyna aię 
16 Upca b, r„ będzie bardzo krótko. Prze- 
prowadzi się dużą debatę polityczną, k tó ­
ra obejm ie w szystkie wypadki polityczne 
Od czaau odroczeniu Izby w m arcu, w 
pierwszym rzędzie zaw arcie pokoju z Ru­
munią, położenie w ojskow e na południo­
wym Zachodzie, zwolnienie hr. Czernina 
1 wypadki w P d sy l i U krainie. ,

Ze strony żydowskiej nastąpi interpe- 
lacya o nicszczęśliw cm  rozwiązaniu kw e­
sty ! żydow skiej w pokoju bukareszteń­
skim  i o ruchach antysem ickich w G ali­
cy ! i wc W iedniu.

N ajbardziej a t o l i  b ę d z ie  Izóa n u n ia łi 
się zająć kw estyą ip to w izacy in ą. Z * j ,  lu 
stron żąda się stw oizenia jednolitego ob­
szaru gospodarczego, w którym by zanikły 
granice krajów  koronnych i starostw . J -  
rząd żywnościowy będzie musiał przedło­
żyć pro jekty  do planu zebrania i roz­
działu nowego żniwa-

Przedmiotem obrad będzie także roz* 
pr> -. Jz c n ic  o podziale ndminisirncyjnym 
Czech, którego zastosow ania na G alłcyę 
Polacy się obaw iają. Doniesienia, jakoby 
p oJz ia l G alicyl mial bezpośrednio nastą­
pić, są nieprawdziwe, Z a a jc  się jednak, żc 
podział na okręgi adm inistracyjne wedle 
porodowych punktów widzenia ma być za 
rządzony także i dla Gftlicyi. Tot>y w o- 
hecnej rhw iii nic przyniosło dobrych sku t­
ków. Zarządzenie tnkic m usiałoby ato li 
w każdym razie być przeprow adzone tyl- 
1 w porozumieniu z w chod*ącvm l w grę 

uniknmi, o w ięc z Polakam i, U kraińca­
m i i Żydami.

żydzi galicyjscy, którzy z h istorycz­
nych, gospodarczych i w. In- powodów sto- 
j ą  w iernie przy państw ie austr., m ają u- 
rnsadnionc prawo domagania się, aby i ich 
wysłuchano przy ustaleniu nowego po­
rządku rzeczy Kw estya żydowsl a nio 
jest kw estyn galicy jską oni też w ew nętrz- 
no-austryncką, jest ona kw estyą europej­
ską  j d latego jest dla państwa rzeczą b ar­
dzo ważną, nie przechodzić mimochodem 
obok żądań i życzeń Żydów i nie zosta­
wiać ich nadal w polłtycznom  i gospodar­
czym zaniedbaniu. Je s t  to  nic tylko in te­
res żywotny Żydów, lecz także monarchii 

uslryacko-w ęgierskiej.

TELEGRAMY.
i^nfartncye d r Seldlers*

W iedeń, 8. lipca. —  T c l. wł- —  Roz­
strzygające rokow ania m ające na celu  
w yjaśnienie syluacyi, są w pełnym toku. 
W iele  zależy od jutrzejszych narad n ie­
m ieckich socyalistów , którzy mają pow- 
sląć uchw alę w spraw ie budżetu. Prezy­
dent m inistrów Dr. Scid ler konferow ał 
dziś z niem ieckim i socyaiistam i t  Czech, 
pocaem  przyjął licznych członków  Izby 
panów, a le  porozumienia się co do przy- 
•alej aesyl.

Sesya parlamentarna.
T cL  wł.

W ie d e ń ,  8  llpca. W  iredę :ed?|c s’ą 
koilterwicya prezesów ntronukhv. Dopiero WC ■ 
dług niej będzie m^żua wysiiuć wniosM Cu 
do pi«i)i<ziego stanowiska slro:inłcl*. Na|- 
większe zedkkawie 1' ludzi staiow fsko K ja  
Polskiego, juiro 10 p-cz.uj aię rokowania 
międsu bolnkaiul i N ctncnuii. SocijnIHcl 20- 
dect*d->)q tutro. )ak się zachowają przji g ło­
sowaniu uod budżclem Co do C.c~hów i.|o- 
dzicwnję ? l: kołu r/X\ lowc. t :  ci n e po e trą 
iilc^cęjo. cobj) moj^o bgć prowokacją "Nicui- 
c<5w. —

Na Weerzech lepiej.
T ri v.»

B u d a p e s z t ,  8  '^:a 5’ar; menf «ęg. 
zajmie s l; po W gach letnich riTy ikicifl ira- 
ktatu bizeskioyo

Geneza rozruchów.
Frankiurt, 8. lipca. T c l. wł. Z Moskwy 

donosi spóźniony telegram  tam tzjszcgo ko- 
resprndenta -Fran kfu rter Zcitung«: 2. lip­
ca minia wybuchnąć w M oskw ie kontr- 
rcw ołucya, k tóra oddawna byie zapowie- 
dziana przez kola wrogie bolszew ikom . —  
W edle z góry ułożonego planu micti w 
rozmai ty cii punktach m iasta zwolennicy 
stdrcgo porządku władzę ująć w swe ręce. 
Koroną planu miało być osaczenie i zdoby­
cie Kremlu, siedziby kierujących członków 
rządu Sow ietów . Dzień jednak zeszedł w 
zupełnym spokoju. A resztow ano Pewną 
dość osób, ntiędry nimi Anglików  i Serbów  
Położenie udnahSw n? jest nadzwyczaj na- 
pięźonc W łaśnie odbywa się na rozkaz 
frol/.kiego n.t Łili/ntya Czerw onej Armii 
przeciw lirnlircw oliicyonisloin

Klerertskt znowu 
na widowni.

S t o c k h o l m , 8 !1pcn ,Svcttskn Dog- 
blndc'." donosi s Het? i gforsu- Z Pc'cł«horgo 
J piszą Ronlłcąn zu wannie,i swc| jr.lc w n yi 
w sprawach Rosji! postawiln. hy takiej intcr- 
wcnnil zażądali wybitni rosyjscy mężowie 
stanu Cl mają utworzyć t / ą któryby Dyl dfd- 
ssym citę;łe!i r;-ą u K|c cńs' i?g «, (nfto b a n ­
ków te jo rrą u wi tni-: i ji  '„ic cms' ie o, Tc 
roc.etik* (p żijbyi d > i o d  n ). S tac ';o . Urn 
|nko ministra mj.hw w chamic'rznych i Izwol- 
skiego, jako mi i trn spraw zewnętrznych. 
Nowy r/t)’ I odn się flo Alu mnriu no ok.ę'ncli 
angielskich , by standąl proktarownć swo n 
gotowość do «!ipci.!*c to robotorau soju z- 
nicki:h. s r ó w r m c z e -n z lc < c  en  traklau 
npkojowego w Brześciu <.i (wsldm.

„W czasie w^Jny niema 
Internacyoralizmu'1.
K o  p e n  li ago, 7 llpcn (RK t P rijsbl 

korespondent ..NnMoni:'! dc dc1' m at wywiad 
t  Brantlr-cm  k'ó y or.uh 'cz y f ż* h -dzic s ę 
stara! o restut cyc i ternu łon Ti/mu, sk 'ro u 
dnrzji się do te;ro moż'iwo’ć W zrnsfH):ro 
ofensywa unie raiTwh^do, n‘ /po *ziewn się, 
iż konlicyti oprze sn; nowe? o'c 'zywie i o- 
rieprzc atak. Gdy s ę  ip stneic. m fi n k ęlz ic  
bez straty cznm przystąpić do \’ -ty!u:yi In- 
śernaatonnllion'.

Według zupntrywnn;# Brnntk:gfl *zcci- 
wieństwa mi;dzii francuski ul socijn I lami są 
tylko pozorne. Nawet najwięksi zwo cc  :ici| 
pokoju są zdcci;dlmnnl bro ili1 *w e: ojczy­
zny. Rzcc/ywisteoo anlymi i ai z " .-nlplźy 
socyalistnmi niema.

K o m u n ik a ty  s z t a b ó w  g e n e r a ln y c n

W l a d e ń ,  8. lipca- Urzędowo do­
noszą s

W alk a  o rozycys Tassoa< na wnibód 
od M onte P erlica  trw ała du popołu­
dnia. Siedem  razy rzuca! się  dzielny 
pułk nr. 74 z O tukacu w koatrnaU Fćlu

nicprzyjaclsla, nim |cg‘» sllti utako- 
wa potrafiła się zupetaio zt«m a6 i nim 
mntial uciec Ha swych fowó* .  Komen 
drut pułku podpulkowolk Zotlur padł 
na czele  swych dzielnych śm iercią bo- 
b a lsn k ą .

Zrensłą n s  południowym zachodzie 
bez w iększych akcyi bojow ych.

W  A lbanii przcczli w czoraj W łosi 
nad średnią 1 dolną W olącą z silnym 
skrzydłem zachodnim do f la k a . P oste­
runki wysunięto w dolinie rzeki w yco­
faliśmy do pozycyl giównef.

Szef ssfabu generalnego.

B e r l i n .  8. Upca. B K . Biuro W ollfa  
donosi z w ielkiej kw atery głównej:

ZACHODNIA W ID O W N IA  B O JU .

Front arm ii królew icza RupPrechta
W ieczorem  nfcslt czynność artyfę- 

rybka. W  nocy wzmnifl* «lo *  ohn stron 
rzeki I.srs, nad kanałem  la Bassa I z ohu 
stron Sommy. Zvwn czynność wywlą- 
dowetn, SR»»?ełł *o natarcia n ieorryis- 
c łd n  koto M crris i ne pofadnle od Lys 
ror.blly się.

Front arm ii nlom fccklcgo następcy 
trono '

N a zachód od C hatom  " TM  irr»  u- 
frzrm yw ała sio rywn w alk i o^nlnwa 
N atarcia nlorrr.ytanieli no odetaph Cli 
gnon i na nrl^dniowy zachód od Rcłm s 
ro*;taty ^dnarle.

Por. B !ł!ek  odniósł 23 zw ycięstw o w 
powM rzti.

Pierw szy generał kw aterm istrz 
L tlD E N D O R FF.

Berlin, 8. l-nrn. BK . Urzodowo dono 
szą w ł^rrorcm ’ A nijicbkic o fik i częścio ­
we i. ohu stron knnnłu I.n E :iss2 rozbiłv 
się ponownie wśród ciężkich sfret

Zifcmlnrtle angielskich 
lodzi podwodnych.

Perlin , 8. lipca BK . Ur/.ęd >wo. Dnin 
ó. lipca To południu uszkodziły dwie eska­
dry lotników m nrskirh pod dowództwem 
nndpor. iczcrw v  Ciiristiansen i B cch ct 
przed ujściem Tam izy angielskie łodzie 
Podwodne *7 . 25 i K. 51,« bombami i o- 
rfnłcm z karabinów  nnszynow ych, N itprzy 
jasie lsk ie  kontrtorpcdow cc usiłowały do 
v. lec urzkodzone lodzie do Portu Z aobser­
wowano pod koniec jak -E. 25« tnn*la.

Komunikat francuski-
W ic  d cń . 8. lipca. (ŁK.) Sprawo.-daalc 

franpis!;ierjo sdalni gcnc.aTnego z d n i1 7. 
Ify>cn u brczi >rcm. ^

Na zflc!'ód < d Chatcau Thicrrij* tuysl.ali- 
śmy pcwuc •u!;ccęy w oko!lqi wzgórza 20ą 
i wzięli/mif i.kolo .50 jeńców Nu re^zete tio ifa 
przNiieg i;-i > sp i!to|n{).

Komunikat anslolslil-
Londyn, 8. lipca. B K . Podczas napadu, 

na wschód od Hamcł wzięli i.ny kilku jeń ­
ców  i zdobyliśmy kilka k a 'tW n ćw  m a­
szynowych. NicPrzyjaciohika artyferya 
była czynna na odcinkach T-Jcq-icv jllurt i 
Hingcs.

Komunikat turecki*
Kon»(aułynopol^ 8, iipcu B K . Spraw o­

zdani-: ci-m anskicj głów nej kw atery z  7«
lipca.

Fron t palestedskh
Na odcinku wybrzeżnym został n ie­

przyjacielski atak wywiadowczy łatw o od­
party. Na całym  (roncie tylko słabe w al­
ki a r ly lc iy jtk ic  Na innych frontach nic 
ważnego.

5 nieprzyjacielskich lotników  obłożyło 
dzisiaj przedpołudniem Konstantynopol 
bombami. Dzięki natzynr maszynom^>bron 
nym jest wyrząrironu szkoda nieznaczna.

Sprawa poctiiaiu Galicyl*
W iedeń, 8. Ilpca

„Deiitsch-bochm. K jrrcspon e tz“ za ­
przecza prawdziwość! o g ło w ic f l j  pi też  „N. 
Reformę" tekstu ukiudu w gprawie podsitti 
Golicgi i lwicnVj, iż Istnieje zam ar b reau- 
lowanln te; kwestyi w jcit'cm  ‘porozumieniu 
z Polakami. O i;eog ;c lilak rokowonli Po'a- 
kćw s Ukraińcami nic doprowadzif(| do po­
żądanych rcoltatów  wc|ri<ip kweMya goh- 
cujskn przc<l pa.l(im:nt wc formib przed'o- 
źcnla.

Stan aprowlzacyi.
W iedeń, 8. lipca-

MinMor wyżywicria Dr. Paul ofwiadcy! 
wobec wspólpraccwniliii wied. tl2 e i t . " f  Ist-- 
uicjc zamiar wspuir.cjo ułożenia mię. z j  rzą­
dem mmtryackim i węgjcis im plst.ti w yżi- 
wicnla oo •n-.l.pny rok gospodarczy. C o jf r  
poiożciiii obeci c o *o o-zgwjściz na p r .e i -  
nowku nic nuit'^ ; npn w Nt dowóz zrjran i- 
czny ule m )żz> j l  liczy: i u i.unja ma ż 'e <  Tory 
tegoroczne. I k.ainn lówni 2 ‘bęi.zi: min a n 'c- 
uystarcznjicc zb ioiy , znćlio si obawa, łl- 
hidność tnmtcj:ua bś<lz e ubrnwoć zapasy, 
iiby nic popnw: w Na \\ ę rz:c!r_ i w
Austryi opóźniły si, -:.Tvh t. po*.*n u żimna 
i c c  zezów. VVolłc: łc o do. isio wTiastępuyra 
miesiącu poproś |ą .jVs*tosunki nprowizacy)*e. 
d otego stopnia, hojmb będzie zapro­
wadzić pełną kor tę na chlcb ł mąkę. O siat- 
nic ciężkie dni przednówku jnkoś musimy 
przetrzymać.

Cukier dla Niemiec*
T cl. vJ.

B e r l i n .  8  'ipca. D j Hr-m ujga rfzyw jc- 
ziouo w ostatnim cznsic lOO.OTO kg Dlatego 
cukru z Ukralńy < c  10 wynoyr 6 marek zu kg. 
Popyt nań panuje un Icir oliw iony

Nowa notyczka 
Warszawy.

W  a r s t a wa, 8 lipca. (BK.) Monftot 
Polski dowiaduje się, iż warszawski zarząd 
miasta obok pożyczki 75 mi o ów morek za­
ciąga dalszą pożyczkę 8 J  milionów, na ra- 
c! u iclł której ma miasto otrzymać z polskiej 
krujowej kasy pożyczkowe) Zaliczkę 20  mi- 
Ikuiów w ratadi po 9  miltc rtw,

Hermann Bielohlawek.
W  latach ośm dzicsiątych ubiegłego 

v i« k u  panowała nicpodzirłnic w niem ie­
ck ich  prow incyach m onarchii partya libe­
ralna. P lener, N tuw irih , Suess, C arncrl by­
li prow odyram i stronnictw a. Każdy z nich 
bv! dzielną, zdoNą, w ybitną jednostką. K a- 
żay był autorytetem  w sw ej dziedzinie. 
P lener jek o  finansista, Neuwirth jako ek o ­
nomista Suess jak o  geolog, ‘ C arneri jako  
filozof. 2adrn * nich nłe był we włnśclwem 
słowa zneczcnjii politykem-
"V^-W xg!<**all w parlam encie mowy pię­
kne, petns polotu, sw ady, w artości litcra - 
ckiei. %

Z wyborcami, a nerod cm ied ". pozo­
staw ali w luźnym tw lą tk u . Pr. r .M a  w lali 
sie wyborcom praed aktem w yborczym  1 
składali im sprawozdanie po upkw t? sze­
ściolecia. Bardzo pilni pokazywali kią 
szclb raz lub dwa razy wobec w borców .

I dziwny mieli sposób mówienia. Ni* 
mówili w cale do wyborców. Biegunowe 
byli od sitb la  oddaleni słuchacze od mo- 
w u ,  Słuchaczam i byli OUslray prowlncyl

n iem ieckiej, kupcy i przem ysłow cy, han­
dlarze i fabrykanci, tędzy w swoim zaw o­
dzie, n ic polityczni i kulturalni analfabeci. 
Ą  oto  stali przed nimi luminarze nsrod r, 
profesorow ie, uczeni i w wykvńnlny, wy­
kończony, subtelny sposób głosili i uzasa­
dniali swoie spostrzeżenia polityczne i 
naukowe. Nie było też am bicyą mówców 
przem aw iać do tych słuchaczy, ch cieli <za 
pośrednictw em  prasy) mówić do Europy.

I to było główną Ich wada. Za w ielki­
mi byli dla otoczenia, za dalekim i od Eu­
ropy.

Nic w iedrieli, co  to  jest -jfenius loci . 
S tosow ali metody angielskie. Co w  B ry ta ­
nii M lo  dobre, nic m usiało być nicm w D 
ncj A ustryi lub C zechach. I czuł len lud, żc 
on jest ty lko medyum dla tych panów, dla 
w iększych, innych celów  i powoli się od 
nich zarra ł odw racać.

T ę  dziw aczność prowodyrów i dyspo- 
zycye ludu odczul i wywęszył młody poli­
tyk wdwokat w iedeński Karol L u  e g  e t

Rrzez ktlka U l pracow ał w tem oto-
I cieniu . Tam  go jednak Uko jednostkę o 
ImUrnem w ykształceniu bagatelizow ani . 
In e fu io w ll słabe strony tych penów wyzy-

II skać l  przeciw nim wystąpić. Mógł to  tern

liczników  hasła na św iatopogląd i s ta ł się 
łatw iej uczynić, że w m iejsce ich zalet po­
siadał dwie inne, —  by) politykiem  i agi­
tatorem . W iedział, czego lud chce i jaszcze 
lepie) umiał do niego przem aw iać. Lud 
ch ciał jako w dawnym Rzym ie: panem et 
circcn scs. M ożna mu dostarczyć chieba —  
dobrze, jeśli nie, należy tem bardziej dbać 
o igrzyska Zabaw ić go, rozerw ać, rozw e­
selić- Polityka nie ma być nudną, nieżywą, 
bezduszną, zbiorem  formuł i reguł, sumą 
dat i cyfr.

I polityk nic ma przez lud mówić do 
jak iejś urojone Europy, a le  ma mówić do 
lego ludu,-żyć z tym ludem. I to  mówić nic 
inkimś patetycznym , napuszystym sty­
lem innych czasów  i wybranych środowisk 
Ueatru i salonów ), a le stylem  -sztam ga- 
stów -, gospód i piwiarń. I w tym stylu za­
czął przem aw iać Szedł od knajpy do k n a j­
py, od kaw iarni do kaw iarni i wyszydzał 
tnm ssefów  stronnictw a, którzy mu chcieli 
zatarasow ać drogę do k sry e r . A gdy po­
trzeba było przew odnej m yśli Idei. wyszu­
k a ł te  k tó rs mesom od wieków dogadza, 
która ze skufkiem ą operuj* •politycy*, 
gdy im brak konceptu — rzucił sie ns Ży­
dów. Zamienił drzem iące w  instynktach u-

dom okrąźcą antysem ityzm u .) odpow iednie 
sobie i le j idei Jo b r a l towarzystwo- W ziął 
ze sfer urzędniczych G essm anna, Sch le - 
singera i W eissk irchn cra , ze sfer  m alom ie- 
szczańskfch Azm anno, K unschaka, B ie lo - 
hiaw ka. A gdy potrzebo było  osoby d eko- 
ralyw ncj, naw inął się i rzeczyw isty ksiąźą 
—  A lojzy L iechtenstein .

I gwardya ta poszła w lud. I lud ją  zro­
zumiał 1 ona iud pojęła. I w yparło zupełnlo 
starców , a w ich m iejsce weszlf c i nowL
I zdobyto najpierw  W iedeń, potem  pro- 
w incyę niem iecką. Ju ż  rozpoczął Łueger 
nienasycony tryumfami zdobyw ać ^rasą w  
słow iańskich k ra jach  M onarchii i poza je j 
granicam i, gdy mu ciężka choroba tenra 
k res położyła.

Metoda Lucgera lepszą była aniżeli 
P lcncra Najpierw organizow ał m iasto, po­
tem k ra je  koronne, dalej państw a, w reszcie 
dążył do Europy, a nic czynił J a k  tam ci, 
którzy przez Izbę handlową w Che bis lub 
Libercu .zd ob y w ali. Europę. Libr togo 
nie rozumiała, a Europa tego n!o słyszała

W  tych dniach zm arł Hermann B ie lo ­
hlaw ek jeden z gwardzistów Luegera.

C iekaw y byt to  człow iek . B y ł i



R e k i •WOWY D Z IE N rm u S ir . 9.

O pokój.
•i • paccm . pani — pacom.* 

Starzy  R ? .r i:: jjic , którzy dłujfi czas 
siedzieli na othr . > i cli piram idach, złożo­
nych z samych n rr .z ó w , aż pewne bo razu 
z m iajsca w stać nic mogli, —  jak to zw ykle 
b )w a po pewnym czasie siedzenia na m ir* 
czach, —  otóż Rzyłnlim ic m aw iali: >Je ś li 
chcesz pokoju, przygotuj w ojnę!« I przygo­
towywali ciągle wojną i mieli ciągło —  
wojną. 2adnc przygotow anie wojny, choćby 
ńajskrupulntnicjozc, n ic uchroniło od w oj-

sit J a k o ś  św i*t już mógł u tedy poznać, Chyba tc ra i nadszedł ten  moment 
źc ca ła  w ojna była tylko [tragiczną p o -1  psychologiczny, w którym  ponow ienie pro- 
m ylką. T ak ie  dwa kolosy potw orne, jak ie  pozycyi pokojow ej nie m inąłoby bez echa. 
sta ły  naprzeciw  siebie, nic tno*łv  sią n a*! T eraz  {est czas, ażeby A ustrya objąłn na 
w/bjc-ui zagryźć na śm ierć- W  dodatku J  nowo f to  już na sery-o —  j^k to próbo-
A m eryka jaszcze była ową gr- i Sfinks* 
k tóra pobrzękiw aniem  niezbyt ostrego mic 
cza w tą lub ową stroną m jjla  rzeczywi­
ście narzucić sią do pew nego stopnia na 
superarbitra św iata. W tedy to m ocarstwa 
środka po raz pierw szy w yciągnęły rękę 
do zgody i zaproporow ały ząsiadonic do 
stołu dla rozpoczącia p e rtra k ta cy . p okojo­

wy Owszem, pow iadają znawcy kunsztu , wych. Zoutały jednak przez kn-dicyę nro- 
•ojennego, że mocno wyostrzony m ie cz ' m otnic i arogancko od trącone. T o  była 
naw et nieraz »nm w ylatuje z pochwy. W  ta | zbrodnia. I głupota. B o  od tego czasu taka 
kich  wypadkach zazw yczaj rozpoczyna sią cliwilu i taka sposobność nic w róciła, i, 
ostry spór o powód wojny, niezupełnie ja- zdaje się, już nic w róci.

tegoż św iata, ani
. „  — .....    , ........-  r ~j — i św iat nie może Niemców położyć —  jak

ch cąc za w szelką ceną niem ieckiej wydobywały sią na jaw . Jun- ongi o tern marzył Lloyd C corge —  na
kicrslw u pruskie_w raz z brodatym  »Ad- obie łopatki. Musi w iąć przyjść do poro*

sny, k lóry  jednak dopiero z czasem  wy­
szukuje jakiś dowcipny historyk.

Mimo to wszystko rządy w ierzyły w 
Zwoadą rzymską i. 
unikać wojny, -  patrz: zjazdy pokojow e, 
konfresy i inne tego rodzaju zabaw ne 
przedstaw ienia! —  przygotowywali w ojną.

I  mają w ojną, w iąccj, aniżeli je j ch cie ­
li m ieć. C ztery lata  szaleje  niby huragan, 
a końca nic widać. Ju ż  naw et u cith i n a ­
reszcie spór o winą i powód wojny. Is t­
nieje jakby cicha zgoda, pozostaw ić o sta ­
teczne załatw ienie tego sporu przyszłym

Yvlcdy w N iem czech po raz pierwszy, 
a to w sposób bardzo stanow czy, odezwał 
sią śłos rozumu, a dobre instynktn psychy

w ala przez krótką chwilą za czasów C zer­
nina —* s*er polityki pokojow ej.

Zdaje sią, t t  i z te j tam tej strony n a­
reszcie sią przekouali, że m iecz te j wojny 
nio rozstrzygnie. Tu można tylko działać 
rozumem. A  czy l<s£ rzeczyw iście nic 
zanikł w rodzie ludzkim? Z pew nością nikt 
na całvm  św ięcie poważny nic wierzy, że 
Niemcy zdołają doszczętnie pokonać l 
połknąć cn ir św iat, a tak samo nic można 
pow ażnie o tern m yśleć, ażeby jakukol- 
w iek m oc m ilitarna mogła złam ać orga­
nizm wojskowy Nicmoów. Ani Niemcy nt« 
m oją  żyć be z całego św iata łeb  wiród nie 
słychanej nienaw iści

m iralissim usam * T irpitzem  daw ało wpraw 
dzle w niby groźnym pomruku w yraz sw e­
mu niezadowoleniu i  pokoju rezygnacyj- 
nego czy »gtodowcgo«, je k go nazw ali, a le 
ich głos był dosyć cienki i odosobniony, W  
ludzie niem ieckim  nie znalazł oddźwięku. 
W tedy można było osiągnąć pokój istotn ie 
sprawiedliwy i nonorow y dla oi„prnwiedliwy i honorow y dla obu stron 

historykom . Da, naw et już się dawno r o z - ' wa]rZącrch .

ivcjszeir z całym  naciskiem . Stosunki pol­
sko-żydow skie są obecnie b .irJ/ iej r ,o re  
zaostrzone niż kiedykolw iek Nic pora po 
temu, aby w tej w Ic lnic chwili badać przy­
czyny zao ilj ?\ r..;» sią K o n in I;i lul. te/ jc- 
śo genezy; nie pora również dociekania, 
klura strona jest winną a Klóra niewinną, 
fokiem  jest, u  Żydów jc»t w Polsce około 
15 proc. ogółu ca lc j lu Jości, i faktem  j 
również, że ni. '"g le .. i two po! Li-z 
znajduje cię w stadyum pow ilaw ania i for­
mowania sią. Sp o.ifczeiiśtuo polskie po­
winno w tak ie j chw ’i całki m trzeźwo i 
epoko,,iic wziąć na u w; r cały kom pkł

poczęło stadyum um ęczenia i znudzenia, 
a jednak wojna sią nic kończy.

D laczego? K to  winien przedłużeniu 
wojny?

T o  już zupełne inne i now e pytanie co  
do woiny, pytanie, k tóre  ma w iąccj ani­
żeli tylko teoretyczne znaczenie. Tego py­
tania nic możemy pozostaw ić przyszłym 
historykom  do rozw iązania. T u  idzie o na­
szą krew , o nasze życic, o nasze n iesłycha­
ne mąki, o naszą nądzą, pod którą sią za­
łamujemy.

1 jeszcze jedno. W in i za w ywołanie 
wn|ny należy istotnie tylko do histoi yi, b e 
to sią juz zupełnie odstać nic może. R oz­
wiązanie te j kwestyi, tfdyby nawet było 
mozliwcin i gdyby nawet wypadło zupeł­
nie uhjcktyw nic jako orzeczenie i o s ta te ­
czny w yrok jnkiegoś wym arzonego n aj­
wyższego ludzkiego trybunału, jnkiegoś 
urropagu, pr/.cci.v którem u niema zgoła 
żndncśo odwołania, toby ten w yrok jednak 
miał tytko teoretyczne, może jeszcze także 
clyczrtc znaczenie, o tyle, że sąd po­
wszechny ca łe j ludzkości potępiłby i w y­
kląłby świadomego spraw cą tej ohydnej 
rzezi. Praktycznego skutku dla teraźn ie j­
szości nic minlhy ten wyrok zgoła żadne­
go. Natomiast ustalenie winy za przedłu­
żenie yrojny mogłoby i musiałoby m ieć 
ten praktyczny skutek, źc wrywołaloby po­
tężny i żywiołowy odruch w sp ołeczeń­
stw ie, któryby nareszcie wymusił zakoń­
czenie w*ojny.

Otóż należy stw ierdzić —  a chyba na­
wet najzagorz.iłs/y i najbardziej zacie­
trzew iony »en*cncisla« temu faktowi nic 
zaprzeczy —  że pierwszą winą za prze­
dłużenie w-ojny. ponoszą kierow nicy pań­
stw a koalicyi. r ó l  tuzina ludzi hurdych 
i tw ardych dźwiga na sumieniu to niesły­
chane brzem ię od p ow ied ziJnoćci za prze­
lew  krwri od grudnia 1916.

Przypomnijmy sobie sytuacyę wojen- 
a w owym dniu 12. grudnia 1916. Było

zumienia rozumnego.
Kiedyż tu rozum nareszcie wystąpi 

na a ren ęr
W  szlachetnej grze szachow ej, która 

nickrw aw o im uuje w ojną, byw*a, źc p.ir- 
tya nie zostaie rozegrana zwycięstwem je ­
dnej strony. N astępuje ted remis. A le są 
dwa rodzaje remis. Jed en , klóry polega na 
lem, że tłahezem u graczow i udaje sią do­
prowadzić do tak ie j syluacyi. źc on może (j 
ciągle szachow ać, drugi zaś na tem, źe 
dwaj rów nie *Pni gracze zabierają sobie 
nawzajem  w izyetkic figury, tak , że nu sza­
chow nicy pozostają ty lko  sam ! królow ie.

Na szachow nicy w ojennej zanosi się 
powoli na drugi rodzaj remis, Tylko, źc 
figurami są żywi ludzie, którzy, padając, 
zostaw iają niczaopalrzone wdowy i s ie ro ty ,! 
obłąkane m itk i i z’ am nyęh ojców .

K iedy-że A ustrya, naw skroś p ok o jow o! -.[Wa r i !*!.'■•: goilK* / 
usposobiona, zażąda stanow czo i n icod-| ;0 , co j? l.u .'v . tŁł 
w ołalnle rtkoń czen ia  te j strasznej śry? rnżnie i ponr.d w /. 
T rzeba bezustannie przypom inać: Je ś l i  eię- 
ehce pokoju, należy przygotow ać —  po­
kój.

|vrObEcn>Ow poi.tyc/n. cii,
I kulturalnych, któremu na onj<; kw c- 
s ty?  żydowska  w Po!| ę. T o  jrf-t chyba  
Cak jasne i p ro ilc , i e  i ż ir.i.■ fal , lr»y ty l­
ko zl'icg O ko i u o-... t u ,f fj .-.pr/ wy v.- 
twać i lak  ją /iiucmr.ić i -a raz cm z;uvjJ 
że d/.js samo pi; jej w r:leniu na fort • 
jłiibly.znc o/.;mcz<, niemal i.
zamącenie  I pokos i  pTibiicincjia.

Zdrowa pyliha racya j Jf .hu powinna 
położyć kres temu istom<c nu bezpieczne­
mu stunawń rzeczy. Niebezpiecznemu z te ­
go powodu, że wskutek p m m i!'.zen ia  i 
uiafoMo [>!/> i I -; w,;:., j i w Kl p
\ .)!;rn czi Cna p o z a  ip a n i;: kraju i | rzy- 
nr.ń io za solłą, /« zabi'.t,i|.ą w' niej glc 
Łzy.nr.ihj ku Unm nicnowektne, — o tyn i 
ą w-s/.y-.cy prót-/. Ifaóitw i i s;.'r?!e«óń.«lr i

r o l-l i'-go < ■/. ż y i i a  p r.Jv i.ic ;\ ?y ' .n 
pnv . U<jij-..n’jjf> y ■ • * - ! i jv 

c - y [) uth 1 i C */. 11 e ) \i i >: t I >: r. . -
kw edyi fo ! ko źydoi'1■■ Aćt j.

1 z tc-do v; !ai  i - punktu widzenia *! - 
jrow ią del.liiMeye .'yd i .' kio v K ojki 

Stanu en u rc y a cy e  pybl m ą  p i e l '  -.z 
r/ąciitej >vu;i \!bi:v. .t» t s ioiu;  j«f.!
w nich to, r ó  i i  *{.:>.cii -* a więc nic trf-  
upraw r ieó, jakich pcszczrjźćdn^ sli<r.
r . r  lwa żydowsjtia c'o.'r«g j *  m ,; r d  pr.

:!• w pr l ik is ł .  -  li 
b zv. z i!-, jn e . v 

wątpi iwości  r.l.i

A le wtedy go koalieya nie chciała 
I to było je j tragiczną* winą.

Bo co  sią sta ło ?  CHo zmuszano na^ód 
niem iecki do w ytężenia w szystkich sit, do 
wydobywania ze siebie wszystkich mocy 
tak  gigantycznych, że im chyba już żadna 
koalieya nic podoła.

W  m iędzyczasie nastąpiła leż  rzdra- 
da ro sy jsk a*, na k tórą teraz tak ostro  na­
rzekają  w Paryżu l Londonie- Ja k ż e ż  —  
czy ona nie m u s i a ł a  n astąp ić? Prze­
cież taki przew rót n ic dokonuje się w c ią ­
gu jodnej doby, zupełnie nagle. A w P a­
ryżu i Londynie nic, zupnłnie nic o tern 
nie wiedzieli/ W  Petersburgu i w Głów nej 
kw aterze rosyjskiej m iała koaHeya swoich 
zastępców . Czy ci sztabow cy i dyplomaci 
tam ani słów ka n ic donosili o tem , co  sic 
tam —  nie w podziem iach —  nie na po­
wierzchni tfotujc i przygotow uje? Ja k  mo­
gą kicrowmicy w ielkich m ocardw , którzy
tak d alece nic §ą poinform owani o tem, i W  Radzie Stanu złożyły onegdaj alron- P^hiycc r r i-k u  j 
co  sią w ich oczach dzie je , pozostać na 1 nictw a żydow skie przez usta swoich rć -i*Ó lf« c . 
swoich odpowiedzialnych stanow iskach? jprezentantów  uroczyste o^wi dc7cn :j  Z fdołtw p polaki*

A leż —  śm iesznie! Oni bardzo dobrze do stosunku źydostwa polskiego do pań- r I » 11 o r m < c nośn 
wiedzieli, ty lko n ic mogli zaradzić, a prze- siwOwości polskiej. Przem awiali p. n- 
dew szystkiem  nic ch cieli z faktów  i n i c -  HaU łraieniem syonistów, p. Pr>kiciu jm ic- 
uniWnłonych k atastro f w yciągnąć jedynej 'hem grupy ludowej, p. koncul kiger imfe- 
rozsądnej konsckw 'cncyi —  zaw rzeć po- nicm asym ilotorów  I p. P fefer łm jcn om or- 
kój. Oni czekali, tak jak  teraz czc-Liją — j lodoksów*. Jc ś lL s łą  zw iży, ł,c pcza syora- 
na cud. Co jest ich okropnem  przew inic- stami, drobną grupą ludową, drobnief zą

Jednolita platforma.

B o ic ie  O’ ”>v. i J/i r.K- .■ 
pari lwem pet f i  o u i.

K :'•* i: ąc> p o r , y, t”  
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niem, a ich i n&szrm nicszrzęścicm .
T a k  jcs<: wina za przedłużenie wojny 

spada w pierwszym rządzie na koalicyę.
T ak i jest początek  winy za przedłu­

żenie wojny. W  dalszym  je j ciągu atoli u-
czesfniczy już także druga strona, W  mia- . .
rą grom adzenia sią potężnych sukcesów łnymi w yrazJcIclam j ogółu żyd^slwa 
na polu bitw y junkrzy pruscy podnosili 
głową, steoryzow alł lud niem iecki. Czę­
ściow o poryw ają za sobą także niektóre 
koła w Auslryi. w  Austryi chyba pragnie­
nie pokoju jest istotnie i szczere i pu- 
wnzcchne, od dołu do góry i od góry du

r*rzemów’e!t!e Dr. Rouen
b f e t t a  w  S ? E . n u .

lej na 2.
szcze szychtą asym iiatorów  i żydów ,J.ą
masą ortodoksyjną istnieją jerzcze ty lk r i Z dfśku/yi rdlitycanef. wślbfli
żydowskie pnrtyc robotnicze, to najeży J ro. iad/.eniu Rildy* Slarm, pr ytaczamy 
stw ierdzić, te  wspomniani cztere j repre *.o pohi-fka nie tzynnn, tylko p o lic k a , pi • 
zcntanci stronnictw  żydowskich, a  r a c z e j; Kot-.-:?b/.'-fl,i. posła^/ ł.o-.i»i
•'.•ciunków w żydostwie polskim i byli ist»

po!-
-St. -n.  ji Jri nmii pan pn-.u s mini i trńtt

wtedy wprawdzie już po G orlicach , ale też ! dołu, A jednak i tu się słyszy po różnych 
po Lucku. Szi/ crh a łucka była jednak już zjazdach niem ieckich śpiew ki, Których sią 
n ieco  połatana. Była wówczas praw ic, źe nauczono od •Valcrlandspnrlei« w Nicm- 
restytuow ana przedwojenna rów now aga, czcch .

R f H i r

prr. dsinwil, ics* sianem rezygnncyi. J c * l  
' pol i t tha nic czynna. tt|ko polilyka. po- 

I Otóż jakkolw iek w kwc>!ył żydów- [ wipj.-.ialbym b ie rra , pomimo, io  ten obós,  
sk le j grupy te stoją na wprost krańcow e : do kb&rogft pon pre/cs miiiir.lrów należy, 
sprzecznych stanow iskach I bezwzględnie 1 zupełnie Odmtónnio sic n i/'yw;i. Wszyscy  
sią zw alczają, to  w km cslyi państwowości r o z u n i c p o y  isi- tną pol.i hę kraju,  doskr  
polskiej stanow isko ich jest identyczne: j rude zdają robie sprawą, źe niema obecnii ;  
sto ją  flbsoiuta/s i bezwzględnie n t  gro* tycfti wśród których jakakoi
cie państwowości polskiej / dążą do niepod ■ v i c ! .hąd/. polityku może odbyw ać  sią nnr- 
cglośc/ państw a polsh/ago. i ni.ilnic. i’o w>zahże pii’iw */ .m warunkiem

O koiićzność tą należy stw ierdzić n i - j nieod/ow n n ws/elkjej  poIHyhi w kraju,

Luegera. Staw ał na zgromadzeniach i do­
wcipem  czysto wiedeńskim bawił i zachwy 
cal tiumy. W rodzony miał dowcip. \X-.dział 
słabe stiony przeciw nika i niem iłosiernie 
w nie godził. A gdy stylem , językiem , wy­
kształceniem . horyzontem  nic bardzo od 
biegał od tłumu filistrów , a le  się z nimi 
identyfikow ał, to  mówił, co  tysiące czuły 
i m yślały, to  w yrażał, co  im na sercu le ­
żało i tell to  mówił, jak  oni mówili —  sty ­
lem 'c in e s  gcm fltllchcn W iener**- 1’odobał 
się też i słuchano go chętnie. B o  się ko 
rzystnie od swoich towarzysze odróżniał .  
P ałla i m iił wprost styl liberałów  bez leli 
w arlości w ew nętrznej, był pu:.lv. nadęty, 
próżny, L iechtenstein  zamul! v :.t pań­
skim, Sehłesinger zanadto /onym*. 
Kunschak zupełnie jest pnz!> i ny tem ­
peram entu, ć rssm a n n  mów-il ź iieią i go­
ryczą. A on w każdej m atiry i uchwytał 
sedno rzeczy, ncrvus rerum i p zykładami 
z codziennego życia wziętymi, widoczny­
mi, tanimi ilustrow ał słuszność tw oich, nie­
dorzeczność argum entów obcych. S łu ch a­
no go jak słuchano Giiąchelbauerd. Bvł on 
»V olkssln|erem «, -BlnVeU/ n*fer, m w 
prozie. Byt Glrardim  trybuny.

Nlctjlke ta wykształceniem i wiado-

; mouciami nie górow ał, ale w prost z tych 
i czynników , k tó re  autorytatyw nie za balast 
uznał, publicznie kpił i szydził, co  salwy 
! m .tchu u strunników  tego •świalopogią- 

: du w yw oływ ało. P lener i C am eri jako 
v.cltfrem d«stali się kom icznem i figurami 

burger i jego tr a b jn c i zajęli ich m iejsce.
I dostał sic  Bielohlaw ek <f0  parlam en- 

I u I w tym —  dotychczas tam obcym i nic- 
' zr-nnym stylu przem aw iał I tonem  tym ser­

decznym, szczerym , nriu-umym, jowurlnym 
(czasem  naturalnym , czasem  zręcznie uda- 
w-anynrf zyskiw ał n icly lko przyjaciół, ale 
i przeciwników.

«
P łu g ie  la t  a  trzymał siy to n u  gospód 

j pr/- <irtuejskith. 1 jemu ł parlyl b y ło  z tem
dobrze.

Powodzenie g«* jednak popsuło.
Gdy inni doszli do celu , dopięli mety 

—  I.ucger został burm istrzem , w eisk irch - 
ner prezesom  Izby, Gessm ann ministrem, 
L iechtenstein  m arszałkiem  —  on byt ty l­
ko oosłrm  I członkiem  \X'ydziału kra jow e­
go. M arzył widocznie i on o fotelu mini- 
*t«rv<dnym- Sądził, źe zmianą tonu do tego 
doprowadzi.

Nie podobał sią sobie więcej w roli ł

trefnisia, dow cipnisia. Postano' f1 być p 
v ażn m A io  go pow aliło.

Bielohlaw ka krzykliw ego, awanlirmi- 
czego, p iln eg o  temperamentu 
lubiala i oklaskiw ała publiczność. A fory­
zmy jego  —  »Tolstoi isż cin  a lle r  T ep p -, 
>Schon w ieder eln Bflchcl, das habc ich 
s J t e n  gefressen*. -L in  Buch iaf das, was 
cin Ju a  rom  ard eren  ab sch rcib t* —  o- 
biegały ca łą  Europą, a  Ich autor s ia ł się 
bardziej znanym aniżeli jego szctowle. 
Sława ta by* * wprawdzie mocno wątpliwą, 
ale próżnoitć człow ieka znrpoka.al fal l. 
że go znają.

Bielohlaw ek pozujący na uczony, 
cytu jący autorów , chłód tył* o lub nawet 
itrmią budził.

I zaczął sią o k res jego dekadencyi 
W  roku 1 * tt  przepadł przy w yborach do 
Rady pańafwa, późnfeł przez pewien cza i 
nic byl członU.an Rady m iejskiej 1 w p ar­
te j przestano go lubieć i z nim sfę lak b ar­
dzo liczyć. Pinecniuszow akie m aniery ra ­
ziły tow arzyszy, k tórry , jak on  jak o  cze­
ladnicy rozpoczęli i, jak on, wybić sią 
rhcii :ll

Coraz rzedsiej chodzit ną zgromadze­
nia, Gttm m iradiersm  częście j jeździł a-

S ;- . l i  b! tr fh ą ś . pył gościem isłonów , 
o lwiedz.il wyslawy, jcżd/il na kongresy. 
Ja d a ł w ( icrwszor/ędnyi h restauriiCyarh 
J.olcl:»wt*cli, a wnikał den Meurigen*.

Odilalii się od |-ih» i lud rią od niego 
oddalił

1 tak się cel jeg > życis nie spełnił, t k  
marł jako członek Wydziału krajow ego.

ff;<bcnt *ua 1 !;i nali*m* s.
ZydpśU u - lra^>komcdyą to  lego na­

rodu - -  małą wiele ej et /. >u d/łęcz/«nłi JegO 
ż*jU >fJow ł wrogł>vi i>*.

f  llfby  Zyiić-i*' nh  bvło- —• oow łnrl 
JI oc^er i Htciolilawi k pow ieJzieć —  » u lw  

żałoby łd i *lw orr>ć.«
Gdyby Zvdó\- n e ł.ylo, byłby f.ucger 

»dv.ok ile--u pr/crhnlł-ściu. Ge»*n,..nn 
nucił' ui k ib lioitl; i, W« /' hirchner rad, 
nngi.-lr i!u. a BicJohlaw ek grei::krferu.

?>dn**wo icsł przecież coś w arł"- 
S/czvgolnic dla obcych wrogów I sw ej- 
ik k  hpaspżytów

Przyjdzie m o/g e t  a s ,  gdy j d la  s ! n-
b i c będzi*’ u nrte.

W i c d i ń, w IijK « |9*g
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>NOWY DZIENNIK* Rok t
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l-oliivk. żfirouc]. oolH^ki narorr* polityki 
r rodowej, polil* ki tw orzonej <im korzyłeś 
i Ję b ro  narodu, i<.( bczw rględoa wolność.

Zhpyluję' Czv jCal Powód d o *la k ic j 
r t jy g n a c y i?  Czy jc*i pOwM do tc-óo sce ­
ptycyzmu, który przebija w słow ach prze­
mówienia pana prezesa ministrów*? Pano­
wie, j& jestem  synem narodu, który znaj­
duje się w stokroć gorszych warunkach, 
niż naród Polski.

Zapytuję, czy naród polski znajdujący 
się, ra  sw ojej ziemi, czy naród polski o 
pr::c- lie tn e j tradycyi, żyjący w Polsce ra- 
rc  w skupieniu, czy laki naród ma po- 
v. i'.! ł’o rezygnacyi? Nic? Nif|dy, przenigdy.

da nio chcinihym  uprawiać ani polity­
ki r  m cuskicj, ani polityki r io m leck jc j i 

żc dla le j ziem', raka polityka być 
t«pr.v i non n ic może, i e  na le j ziemi jost łc- 
ry r i  m iejsce dla polityki jednej, polityki 
pr|-!uej (okrzyki, braw o), bo srdzę. żc ka- 
■ * H e , żc m ocarstwa te  przyszły tutaj 
r 1 ; dla odbudowy Polski, lecz przyszły tu 
KiŚ * wolch interesów . 1 pan B eseJer pow ic- 
dKnł. ie  my będziemy tu robić i dla P olski, 
Me będziem y sle kierow ać i Interesam i 
(f=**./y niem ieckiej, bo w srak polityką nic 
K W uje życzliw ość, lecz kierują rccln e źy- 
V nlnc interCły. Je ż e li realne i żywotne In- 
le rćsy  tą polityką kiertną. w co w ierzyć 
chćcm y po tym sławnym m anifcocic, który 
ńlVi podpisy dwóch Potężnych cesarzów , 
i wieyzyć chcem y, żc będą spełnione ze 
*■ na dostojne osobv, podpisane pod
l " v  Jo lu n .cn te m , jednakże ta p clilsk a  
n  »i tięgac dalej, gdyż naród polski chce 
• : w zgodzić { harmonii z całym  św iatem . 
Mc iz\ prnow ic, sądzę, żc z wyhiszćzonych 
I;: ?rzczcm nic względów, warunki obecne, 
M i  itr.ki, kiedy je . zczc lcie  się krew  ludz- 
I a, Mo podają sic do tęgo, ażeby tworzyć

tyk trw ałego, jak lnvaly  powinien Hvć 
gmach państwa polskiego.

Aby icd^iuk w imieniu kraju cc< robić, 
iv js i iMnt jć  orśan, który posiada mandat 
do li\'n. Proszę panów. D obyftk  nnrodowy 
jc ; t  to  rzecz nic n a ^ ż ą ra  do nas. Tnką In- 
f ly jjióyą może być tylko konstytuanta, 
rgrr m n jscn ie  narodowe z całego kraiu, 
/.wołane no zasadzie powszechnego, bez- 
po<łcdniet|o, tajnego, ró w n d o i proporcy- 
, m lnctfo syrtenu-

Ideo, k l Ara spoczywa na normach pra- 
j  we i rpravicdH w ości, będzie riłą narodu 

j jo ’ełUcgo.
N a  tej z i e m i  ż y j ę  i inne narodowości, 

h trre  muszą czuć się zadowolonemi. Na- 
r'.> • < ? mnicjrr.oścl muszą otrzym ać moż­
ność swobodnetfo rozwoju w Polsce i za- 
> w.t\ niow-onin swoich praw. Konslytu«n- 
‘ .i Ih*nslws Polskiego bezw ąlpirnia na 
pierwszy plan posjnwl n lctylko równou- 

a w: i c n i c ,  ale i całkow ite uprawnienie 
w a r t k i c h  narodow ości. Ja k o  przedsta­
w iciel żydowskiego m io d u  żądać będę, a- 
, ‘by nnród żydowski mógł swobodnie roz- 
witać się pod j»wan»nrvą pełni pr«w  VTtc- 
dy. prosrę panów, będ-łem y mieli kraj,
’ łó-ego wszyscy m ieszkańcy będą połowi 
l rorić  do ostatn iej kropli krwi ł w tedy bę- 
<’ric»nv mieli to . do crego dażv£ win- 
rrlśmy i do czege. dążyć jedynie tylko mo- 

“W y.'

A% margfnasle.
i
S lo ię , izisn iety  niby w ogonku, na 

korytarzu wagonu kolejow ego I. k lasy i 
ftUtfaąc się przeraźliw ie, odbywam podróż 
i k u ru rk u  W iednia.

Naraz pada mój wzrok do 'n*lrzn 
przedziału. T ro ch ę t-a frapowany, spostrzc- 
iie -ł szczelnie obok siebie usadowioną sa ­
mą pleć p iękną: ośm pań czy ponień 
w wieku od 25. do 32. Ich Iw arze, tryzur* 
i walizy sdradzają wyra/nic cgzotyczr/ 

rkrnlzenic.
P o pewnem czasie wyjaśnia n i  * 

da Mi wy sąsiad zagadkę: panny z francu- 
.• :• i : g j  Czerw onego Krzyża w rocają z R.' -  
kyi - - przez S.’.v a jca ry ę  — do ojczyzny.

T -: ;  jcu^n mosnęnt, kr Mszy od i 
skaurićy, c|śojeva mnie szczęśliw a, ro*- 
Itosrna wizva: —  pokój... Francuzki wra- 
c • ,• P.otfyi d * f*j:z»*zny, —  do

•za kt.*rą tęskniły w ciągu długich d ri i no- 
; ‘ fb  krwi i ;M ów «1nier! r l.ifc ii -V 

w rrcn ją w tym oto przedziale, spokojne i 
f i  ‘ ih . przez k re j — wrogi., nieprzyjaciel- 
ii< Ach. pokó|... pokój...

cl.v ih pryihu czai. gośri n 
i .! j-y.u s't row ią T rin cu rk i przedm:
* >* ' n ja. 1 nÓ y w » .*« r k u .  ?c.
d przeraźliw ie dalej.

W i i

Z  wojcnitych*
W sl.p .

Dość juz chyba, proszę panów, 
f  niewow, jbymmów i peanów  
Na cześć/w ojnyl Czas iuż na nć .

W ięc w im  zagrhm coś ir.ncgo,
(o s  śm iesznie źalośliw ego.
Co i  aż do łez w esołeto .

Nowy śpiew, a jak  świat stary;
Niby wiersz, a coś z pcczw ary; 
Ze.drzewiałej b rręk  gitary.

K oszm ar pijanego grajka;
WąMd niezapominajka
M arzeń, rojeń, bUów, ot —  b a jka .

Dziwu! Indzie.
Dylem kiedyś na dziwnych ludzi zgroma­

dzeniu.
Z mównicy rżnie ktoś prawdę, ca ły  w

skrach , w płomieniu. 
Pytam , k to ?  Poseł —  rzekną —  z tego za- 

się słynie,
Ze skąpy w obietn icach , a chybki jest -v 

czynie.
On palcem  w bucie kiw ać za nic nie chce 

w św ięcie,
J a k  zresztą wszyscy w K ole . (Czegóż się 

śm iejecie?)
/ audytoryum —  o dziwo! —  sam e kruki 

biułe:
Urzędnik —  d a c ic i w iarę? — trzew iki 

m iał ca łc l
O ficer bez orderu, żołnierz, co był syty, 
So cy alista , ca  za nic m iał sobie zaszczyty; 
Kupiec by!, k<óry nie miał tajnych magazy­

nów,
Rzcznik też, co traktow ał klientów , jak 

synów;
Był i m assrz-filantrop fpedupadł na wo{- 

nh 1.
Był hrebia. co  na ce łe  publiczne siał hojnie; 
Dziennikarz był, co  nic l a a ł . . .  (znów 

śm iech?)
Hola, panie!

Dość tego! tożto aufctro-w ęgicrskic gada­
n ie!*

Nie w ierzycie? Nn honor1 ja się sam dzi­
wiłem,

Dopiero, gdym ?ię ocknął, spostrzegłem , 
i e  — śnilrm .

N iw o m etoda.
Zcsz’ a się ra z e n  przyjaciół gr- 
! nuż narzekać na uciśnioną 
Siow a i czvnu swobodę.
K tóż-bo lam n r b y ł?  H yem  z ficcm, 
Dziki kot z wilkiem, kuna z tygrysem,
A każde przywiodło mlo^e

-A rh  cóż to za e rrsy ! co  za zw yczaje! 
Każdy ci dzisiaj okoniem staje!*
T ak jedno przed drugicm biada. 

Najgłupszy baran dziś protestu je,
Spróbuj to  zarżnąć, klnie procesuje.
Gdzie —  krzyczy —  prawna zasada

A czy k to  słyszał, jak św iat le i' św iatem , 
By mocniejszemu słabszy był bratem ?
Nic ram  Iść przeciw  naturze.
Je ś l i  nam dano zęby, pazury,
T o  nic, by m ilczkicm  sk.dzłcć, jak  szczuty; 
Snać nie tak chciano, tara, w górze.*

A lis im na to : ? R acy a, kum otry!
I.cez pocóż krzyczeć nam mają ło try !* , 
^Wampirem zwać nas, *pijaw ’ ?■
S to  razy lep iej nie drażnić zgrai.
A nuż się zńajdeic ktoś, k to  narai . 
Krukam nas rzucić i kawkom ?

Poco rozgłaszać, < o, gdzie zabito?
Je ś l i  rabow ać, to inkognito!
M etodę radzę wiec nową:
Pod rękaw iczki schować pazury,
W  wspólnym zarządzie łupić ze skóry, 
C entralę stw orzyć handlow ą.*

A l c k s s n ć r i  A n i l i i t

7 1 DNIA
* K atastrofa1 in ck tp lo ty a  we W iednia. Z W ie. 

dni* tcloionuio na i  Lorefcpontlent: P -ry  Cumpon. 
- lo r lc rtlra itc  rr . h8 J i i t v h  sis ć a ii  kuteitroU lne 
/ki ptn/ya w fk ia d łłr  broni > euwnicyi iirmy Bauer. 
Muinowicte kiody nkn(o £odz 2. popoł. /nic-łlono 
de 'klepu kilka skrryA z prochem strzclnicrym , je .  
dne > nłrb z niew yiainionek p  r v « r  ny rapallla n< 
wyw-rluln- straszliwą rksplozyy U  tzyslhie obc* 
cne w sklcpio osoby zostały (jruzami zasypane. • 
potnr rnrszerrył »■<; w |edno| chwili i na s e .K - 
dnie dom.y Katuncn utmdninny byt prtez to. te  
ck tp lo iy a  u ' »kod* la sąsiednie aparaty I zerwała 
połączenia. N arcsrcic po kilku ąo«lrinach udało tlą 
P >*ar itluniii i ratunek zorąanirnw i Mimnto u  
sypanych w sklepie olb«r {esrrzc n. zd ufiro  z pod 
Srozów wydobyć Skonstntowann o»,nadto jeazcze 
dwie otiary kalastroiy mianowt< k  dwie kobiety 
któri przvp»dkowo pr*i*/hod/lly pried *kli f» tm w 
cUw !i wyolH.hn i \ ■<.•••.■ ,1 li, „  C U . S.IC
k a w s by ty  p m il.1 u lokatorów  w spom ina.

I r « {o  deum t seticdnicli Lsn<*onir. Liczne osoby 
pr nowały z t-^nych p ir t i f  preer oLno wy>kocxyć 

‘ na bwik. Ink ze m usiano rozstaw ić sra łak o w  z sia­
tkami b crn lfczrn slw a. inni znów w/rzuc ii przez 
okeo na ulice kosztowności, ruehom oicl. itp.

Eksplorya na r.a Cui.ipcndorterstiassa spowo. 
dowala k donosi natlęppy telegram Biura 
k«i,f »f —  w ielkie zniszczenia w domu. O fiarą jrf 
padło 7 osób, a mianowicie w taćeiciel sklepu, 
ru isn ikert Nnrhcrt Linzbsue*. Irden z ic jo  czeta* 
dnlków, 2 kupcowe z sąsiedztwa, I dzlc ko • ?  
prrethodrą/.* kobiety  Prócz’ ictfo zostało kitko*o 
osób rannych przy akcyt ratunkow ej.

* Zgon bar. Fe lik sa  A shrsnthala. Ja k  donosrą 
z W iednia, zmarł w n. dziele w jcdi.em  z sana* 
toryów bar. Feliks* ^ en rcn ih al b .a i  byłego min:, 
stra sp i*w  za|<reniczuycłr 68 roku iyc*‘a-

* P iąty ptzatUąd posoo]Ilak(tw .lętt* o r v  
w iedsiiskich donosi okolicznotciow o, ie  w :d le 
Zaslągnlątych i>r;#x sie w iadom olci ponowny p rre . 
gtąd ocsp "lila i:ów  do 36. roku ty cią  odbędzie sie 
prawdopodobnie w sierpniu h, r. .

* P rotest Niemiac- S z t o k h o l m .  8. lipc.i. — 
T al wł. — W  Szw ecyi rpodziew ają sie oiicyalnreo 
protestu Niomicc u rządu sowieu w r powodu Ir,* 
dowania w otik koalicyjnych na w ybrzetu murmart. 
sbiem.

‘ Lorawskl wa Fraacyi. B u d a p e s z t ,  8 l.p- 
ca. r -  T el. wł. —  -A z E tt«  donosi z Genew-/r K «.  
reński uczestniczył w obradach kicrowni/twa 
soeyułistów francuskich i w ylusscrył roi tw ej pr.„ 
d róiy . Przypisuie on bolszewikom winc yoipodar. 
czego zniszczenia Rosyi i nadużycie wiedzy. B o i. 
szcwicy rządzą w e p ó j i  Niemcami oparłszy sie n* 
bagnotach. V dyskusyi objaw da n  silna nic S i- 
notć socyalislćw  Irsneuskich do Kierensktego.

* Autonomia polska na Ukrainka Kiiowsks
• V olks.Z oilunp . donos. DcScgacya poisktegn kn . 
n iitc l j wykonawczego udała sle do hctm tnn S to rn , 
padiktego w celu omówi/ula tpraw-/ autonomii nu- 
rodnw o.pcrtunalncj dis Polaków . ił-’ in>jo rw i^ril 
uw ige. io  sprawę t<; należy jeszcze odroczyć, a t  
rada ministrów co do tego sie w yrow i* VC' ka/d/m 
raz.r rzsd ukraiński pom cie P siakom do iv *  i 
społr. snego z zachowani ’m po!fi:ip j tndyw fdusl. 
norci po-i katdym  w nklędrii.

D ebata aHiyżydowcka w p ertu scn cio  w ę. 
diereliim. Jed n o  z ostatnich potiedzrń p-rl- m ot'j 
wcgtorsMiego byio widownią debety lydcw tkioi.

Deputowany G« i a Poinnyi oiw lad etył. t f  no­
wy projekt ustawy wvbor< rc! |nst dla Żydów bnr. 
dso korr.y.tny, natomiast krf-w d zi in te rn a  k s ł " .  
Ilckte. Stw ierdza, to wi/io W ęgrów zostało wyklu. 
/ronych od prawa w yborczcpn. natom iast Żvdr(. 
którzy przybyli z Gi.iicyi. olr/yinali p n w o  wy. 
b o rc tc .

Drputow.^ny iydow ski I •.npnid W adasz w J a  
z m iejsca: sAlo te  clcmChty nie uczęszczają do 
szkoły 6.Cif>-l:la» w rj «

Deputowany lir. Stefan Tisza (r  
•Prawda, ten cenzus intriigencyi przA ioi! k c iz v ;ć  
tylkn Żydom po m iastach.*

D rputow jny W edhsr: - l ic  to nic jest n ic .
sz cm / icn i dla narodu wc .crsi n go.«

P o l o n y  i (odpow iadaj: -P ro n ę  tylko ro b i-  
rzyć. ilu słuchaczy gydowsklch je f '. pa unlw rriy- 
tctei h.

l i r .  T i s z a  (z nn«f a). -T o  ri<* nrlr*,y do 
tegnt Ci studenci ż^dow^cy nic są z G ałiayi-.

Hep. Polon' i wdalszym ciągu); A skz.d wio. 
Sciwio się w zigli? Żydzi wyciągną z tego bardzo 
w ielkie korzytci. to  prawe wszyscy ut-in-ją czytać 
i pisag. J e ic l l  przyjmiemy, te  szkol . d-klntow-a da. 
je kobieto mpr^wo wrvborcz«>t to otrzyma ie 
120 Cfl0 kobirt żydowskich, a  zaledwie 40.000 w e. 
piur^klch. Przez podział okręgów wvl o it  .y  *h nale- 
.  y sparaliżow ać s Ie wyborców iydow sk eh.*

* żydowski nnlwersytci Indowry w K ijow ie. 
Dnie 9  czerw ca odbyło sle w Ktiow ic ror.z>^tv o . 
tw arcii Żydowskiego uniwersytetu ludowego w *|. 
łach uniwersytetu Kijowskiego. Po otwerciu przer 
prrcw odnlezącego t i t f i  Kultury, Rew uckitgo, w y. 
{tlo ilł U tw akow  pierwszą lekryą n» tomat -R oz. 
wór historyczny w spółczesnej kultury Zydnw. 
skle j*.

* Zjazd g a l i  żydow skie! w M skw lc. P ole 29. 
nscrw ce otw erto zCzsd kabatów  w RosvL Z ł*u f <a- 
ją l slą w pierwszym rządzie spraw ą sccntrallzo. 
wanta wszystkich społecznych inatytucyi przy 
gromach Żydowskich.

Związek nrządalk^w w łedcdsU oj dminy ży­
dowskiej. Urzędnicy w iedeńskiej gminy Zyd. zer* 
gsnłzoweli sie w związek celem  polepszenia swedo 
stanow iska społecznego i gospodarczego. Do \Vv* 
działu ZwiązLu to ilu ti wybrani: Adiunkt Ja k ó b  
K zius przewodn., rabin P r. M aki tfrunwafd r t -  
step ce I nauczyciel relłgii lieniamtn Fu/Si.

Rokow ania z rzędom taroeklm  o Palestyną. 
I.w ow iki •Tagblall- dowiaduje slą z Berlina: 14 
delegatów różnych żvdurw*kich organizacyi n -te . 
żącyeh do »Zwlą»ł;u O rgaoiracyt Żydowskiej Nie- 
ml«e* son d u j* tlą  w drodze do K a astantynop ol. 
dokąd udoią sią na zaproszenie rządu tureckiego 
celem  omówienia kw esty! żydow skiej lnmi£ra< yi 
i kolonizecyi w Palestynie. Z cierpliu ‘.etą nereki* 
w eć nalrgy, czy wynikiem tych knnłcrcticyi b e ją  
rokow ania iurm alne. któreby dały pewne porytv. 
wne rozullaty. A kcyą t« pop err n.cm ieckic mini-
• teretw o spraw zagranicznych.

KRONIKA.
K raków , R lipca.

K arty  cukrowa* Od w czoraj wydoje 
biuro c tn lta ln c  M agistratu, V» iślna 4* do­
datkow e karty  cukrow e no św iadectw a 
lekarsk ie  —  za okazaniem  legitym acyi 
m ącznych. Dzisiaj otrzym ują je  odbiorcy 
od litery  E— H w łącznie, jutro od lit. 1— K 
wł. itd.

Nadużycia przy sprzedaży colirtą na- 
leży zgłaszać do wydziału III Ć m agistratu, 
który  pociągnie winnych do odpowie- 
d zislnoici.

Najpospolitszą lorm ą w ykroer jń  w 
okręgu krakow skim  jest krad/ieź. Św iad­
czy O tem  zarów no statystyka aresztow ań 
jak stotystyka rozpraw sadowych. Przed 
3 -c ią  kad cncyą sądu p rz y ci^ l/ ch , k lo ta

trw ała od 3. ci.crw ca do 4- lipca,, było ntr 
28 rozpraw, 22 procesów  o k ra a z ie t, po- 
zatom 1 proocs —  o  m orderstwo, 2  o za­
bójstw o i po jednym wypadku oszustwo,, 
podpalenia i rnb inku.

W ice  akadem icki, k tćry  odbył się 
onegdaj, powziął caliy szereg uchwal natu­
ry ekonom icznej. Na * wic, u uchwalono 
protest przeciw  goobdarce Central; żą­
dano zakazu wywozu środków żywności 
z kraju na Zachód, jalco też  opróżnienia 
domu akadem ickiego przez wojsko. Po  ̂
nadto źądnno zalo lcn ifl kuchni obyw atel- 
tk le j dia młodzieży akadem ickiej,

W  sprawie aresztow anych w K rako­
wie przed kitku dniami młodzieńców, 
przynosi jedno z pism lwowskich następu­
jące  szczegóły. V/ środc rano w ładze po­
licyjne dokonały nu zarządzenie w U cr 
w ojskow ych rewizyt w rcdakcyi Kultury 
p olsk ie j", tygodnika r.icpodloglościowc* 
go, wychodzącego w Krukaw ic, W  czasie 
rewizyr zh*<dtino dokładnie ca łą  korespon- 
cyę, nic wdnak nic znaleziono pode j/zanc- 
go. Rcw izya tu jest w związku z lirznrm i 
aresztow aniam i, dokonanem i przed kilku 
dnicmi wśród m lodzirf y krakow skiej rzc- 

j komo /. powodu należenia do P. 0  ’V/. —  
i Nadto w ostatnich dniach poiicya krokow - 
' ska dokonela na polecenie sądu w ojskow e 
■ Jo  licznych rewizyi u osób starszych, po- 
j dcjrzanycli o ryntpnlyę lub nnlcżciiic do P. 
I O. V/. —  G roby tc należały przeważnie 
i do obozu nicpodltglościow efio. Przy r^wi- 
', zyach rzukano rzekom o u kryte’ broni, 
i V ,-‘.rńd bresztow anyck w iększość stanowią 

ch łop cy  M — 15-letni, którzy przew ainio 
raw et o istnieniu P- O W- nic n lt wiedzą.

, R ew izvc 1 aresztow ania przeprowadzono 
w w iększości wypadków w nocy. Rodzice 
arerrtow anych chłopców , ’ pochod?ącvch 
ze r łei ohcw atclsk ich , Iw o n ą  obecnie ko- 

który ulozy w spraw ie aresztow ań 
ocohny inajuorynł. M er.or/ał ten przez 
deputneyę w ręczony bedzte w VMc:inia 

, wład:.om miarodajnym z pro*cslcm  prźe- 
ciw aresztow aniom  l rewizyom. Deptsla- 

jc y a  zożada ponadto uwolnienia areszto­
wanych dzieciaków , zam kniętych obecnie

• w v.i zięnitt Wojskowa.ni!
J a k  sie dowiadujemy, pnv/yż*zc arc- 

;- .!o w jn ia  i rew izyc są w związku r ptzv- 
fr//m:in!cm na granicy pruskiei m(>‘dzień- 
ca , w chwili, gdy tenże usiłował przew ieść

• riiaJ :g;-lnc pisma i broszury. Pr<y rev :^v!
! orohistej /n.ileziono u itisgo w bur»e sr hĉ *

s n n a  kartk ę  z *idrer.aini róż.nych młodych 
ludzi. To d J o  po.Jrlaw ę do zaaresztow a­
nia w K u k o w ie  około '‘ó.mi młodriońcóWi 
przeciw  którym  toczy się r ‘ocenie śledz­
two o rn leżcn ię do ta jnej rcv olt:cy;n ',i or* 
j','*n,,.acyi P O. W . — W szi rc.y ąresztow a- 
i*i przebywójn w więzieniu w« jb! o w tf l,

, '.*/y u!. v  (elupich, v/ osobnych celach .
* Ih u T rati-h .i ch nrr.bs w G o llry i. 'V  KrattO- 

v:>; n i * -  w ł ł r r r j -: i*nv/b m m l ć*)tcy i«V icb  *k o n . 
•4<itzłv’«n*v ll/znc w y p id jii intEn-nry ht, z p » ń sk .-j. 
B rre b ie g  byw » un o+M  fio rn u Jnv .

K atasU oU  wąglow# r i c  jr s t .  i ik t o  nłcktór#
dziwiniKi rntw rtic prrcdr.H1wl4 .-v I '.K itną,
c i/ ł t o  k ł .k r w z k .  " r r y ./ y n y  brzbu w ąglą t k n ią  

i ojf-Hoko w lrnrz> n1a<jK g^fH M lłrbl w o jenn ej P rz e *  
i F»ta cn ie  p ro w a Jio o o  g o ip o ć a rk ą  -ra b u n k o w ą *,
’ rkr.p|iialov .mo nndm itrni/ « t ip i'o K  na e t Ie w tii. 
j n y , nie m ogąc z braku  ir r t fr y » ? u  I sil ro b o cz y ch  

p r z e p r o ś .a ć r i t  konieczne) d 'a  zdrow ej prcd u kcyi 
odbudow y kiipuhl. Zm nlci^ryla »:•; też  g w -łio w n ia  
l l r ł ć  giirnlkóy p rim  pnw ołanii d c  w o iłk a . V ryni- 
l.jcn i tych  l ik t  *w ic»t d z o ic n z y  zm ułny h ilan * w ą- 
< ls**y , k tóry  przybżifą n i:-* w i tm o Z'.ipclnoi k a ta ­
stro fy  op a lo w ej «*■ z im ii. S '.sn  to ogólny. Cóż z n a . 
e ry  n. p. btS**) w iigooów  wą^la z jp -isow cg o . zn a j- 
<’u cy ch  rzek o1,no w pr si,.daniu n in sta  W ic ­

ia. jtiia li K r -b  >w d zin at. w 'Ic r ią c u  letnim , 
jło lr z -b o w ilb y  wa g o tó w . M iasto  o  ludności 
10-kroe lir rn ir js z ę '. jak  n. p W iedeń , p ochłon ie 
(jtifiO wagonOw za m iesiąc ; tvm  k ap ita łem  w eglo . 
wym nie przetr/yir.a ono żirr.y.

ZJU,ińlfn w ię rp re z . nM*sC* p. Sareg o . k tóry  
k icru jo  a k cy ą  p ozyskania nl//bąd.icj dla K r a * » -  
w a ilo *c i w ągla. nto nastąpi do jc a la a i b«z'*Q rnB- 
krowo poprawa »toft»tkC.w w ąglow ych w m ie lc ia , 
a c o  p*iftop| b ą j t i c .  |c»t jesz cz e  w ielką m e w ia *  
d im ą . Latem  nadal będzi/m y m ieli p u »te  *k l-  
w z*lnw c. a p rz e J  mmi sm iitae , z tro s ic in * o g n iik i., 
Nie p c u o g a , łd jn ie m  p. w icep rezy d en ta , żadna 
a p e le  do rządu centraln -g/ .. M lń is łA atw o  rotm t 
putiliczn/ch m o  możo bov icm  dac K ^o, czrg u  nia 
p?>'lud.ł, — P row izoryczną pom ocą b y ło b y  u zy ik a- 
r.lc d ii  Gol ry i w, * la  p ru it  irgu. R okow ania w 
tym kierunku to c z ą  zie miedzy m inistrem  robót

{iu hbc.iv , .h  a odnnsnum a iii i i itc r iU u m  pruakiem . 
lo d a ln i w yoik tycb  rokow-sn m ógłby kn laztr.itą  

wę)Jli>w.y il'4ć<xlz'( .,| 1 j e  nie e.funir. Pam iątnć 
Ih .w i/ t, n l/zy. te  »v <tzutcfżzy'e!ł woiennyert c z a .  
s a ih  p o lr .e b y  ludnotcr rą  na planie dryńm i w 
0 i*rw ,z y m  rzedzie iiiu trą  być /ft'ip(iki'iSns p o trz e , 
by armii, k o le i Ud. i.u d n o ... ol*zym a galem  ty lk o  
tyle. ile po z.s|iozpieczeniu I. »w. -S ce iftcż n o lc i 
pan l»vz>wych- jesz cz e  p ozostan ie  — K utunkieni 
w p •n.-in te<w- r-lowa > n i(rirn fu . moZ* l»yć ly l o 
odbudow a w latnui. g a licy jsk ie j 1 ren akcyi w ągls, 
I w lvm  kterunku n a l/ .y  n acisk  w yw ierać na rząd , 
a b «  uczynił to  w szy *.k o , c o  dn podniesieni-t p ro - 
d u k/yi kram w i | prow adź*, w szczeg ó ln o icl W ró­
c ić  kop aln iom  p o trzebn a d ,»* górników  i p rzy stą ­
pić do racy u n am ei a w ielce  zan ied b an e j pr,* ry 
nad -od bu d ow ą- kop alń  s :n , . ; i> .  P ra e r  długie rułC* 
»-ąco  czv n ilo  m inisterstw - ro b o t pwbl.. na jw y żazi 
w p ań stw ie snstanrya w ąglow a. starn n ią  u n a c z e l­
nego dow ództw a arm ii o  od danie dla p racy  k o -  
y a la ia n c i z n aczn ie jsze j liczby  s łu żący ch  we w o jJm

)
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górników. Naczelna dowództwo ip d n ito  w c z ę id  
len potlulat. W  jego tedy r«;\'i I t iy  w dnł»zv •: 
cir.flu m nźnnść uralow unU  » / crck :ch  k ó ł nd am icr-
ci :  ^*ndu i zimne.

2  GALICYI I K R O *r;5 TWA.
T^.* - '• r, w lipcu. 

<Rada miejska, Depufacye u prezesa K o l*  
Polak/ago, d e w iiy t  n o to * . Z I m U ł )

Z początkiem bieżącego tygodnia od* 
było się nadzwyczajne ponicditnlc Rady 
m iejskiej pod przewodnictwem burmistrza 
dra T crlila . Na wstępie posiedzenia wy* 
stosował burmsiUz po raz wtóry zapyta* 
nie, czy Rada micjslca nie podnosi opozy* 
cyl przeciw jego wyborowi na prezesa Ko* 
ła polskiego- Rada m iejska przyjęła przez 
aklamacyę wybór ten do wiadomości. W 
dalszym ciągu przedłożyło nauczycielstwo 
ludowe mctnoryał w tprawie podwyższe­
nia marnych plac (po 100 kor. mieś.) Bur­
mistrz dr. Tcrtil obiecał poprzeć mcmo- 
ryał u odpowiednich władz. Następnie po­
czyniono Radzie propozycyę zakupna ka­
mieniołomów porfirowych na spółkę z M a­
gistratami Lwowa i Krakowa a to za cenę 
6,810.000 kor.; w cenie kupna partycypo­
wać ma miasto do 10 proc. tak samo w do­
chodach; korzystną tę prOpozycyę okce- 
pluwała Rada i upoważniła burmistrza do 
pertraktowania w tej sprawie ze sprzeda­
wcą- W  końcu posiedzenia uchwalono je ­
dnogłośnie prosić dra Zbiegniewicza o po­
zostanie na stanowisku zastępcy burmi­
strza. —

Dr. Tertił pierwszy raz po swym wy­
borze na prezesa Koła polskiego zawitał 
w poniedziałek, 1. b. m. do Tarnowa; przez 
cnly ten dzień liczne deputacyc składały 
mu gratulacye oraz przedstawiały swe po­
stulaty. W deputacyach wzięli udział: R a­
da m iejska, urzędnicy i służba magistratu, 
kasa oszczędności, Izraclicka gmina wy- 
znanibwa, nauczycielstwo ludowe, tow. 
-S o k ó ł*, >Praca narodowa kobiet*, Izba 
rękodzielnicza, Rada powiatowa, koleja­
rze, Izba noteryalna, radca dworu Reiner 
wraz z kom- Porembaiskim i wielu innych.

W  połowie bieżącego tygodnia urzą­
dziła poficyn wojskowa przy pomocy wojsk 
lut. garnizonu połów dezerterów. Cieka- 
wcm zjawiskiem jest, że dezerterów szuka­
no w prywatnych mieszkaniach i to prze­
ważnie w domach żydowskich. Niepokojo­
no ludność od godz. 12. w nocy do rana. 
Rankiem obstawiono wszystkie wyloty u- 
lic wojskiem i przeprowadzono kontrolę 
dokumentów. Schwytano około 60 podej­
rzanych osobników*

O stalino zaw itał do nos zespół kra- 
kow rki z p. Jarszew sk ą i Jednow skim  na 
czele . O degrano sztukę H crczega * N iebie­
ski lis* (Blaufuchs). Główne role profesora 
Paulusa t żony jego Hony spoczęły w wy­
traw nych rękach  wyż wymienionych a r ­
tystów , reszta  zespołu w osobach n. By- 
Mrzyńskiego, Turow lczów ny oraz K ozło­
wskiego w yw iązała się ze sw ego zadania 
dość poprawnie. N ielicznie zebrana publi­
czność nagrodziła w ykonaw ców  żywym o- 
klaskicm .

Rzeszów , I. lifH t. Stosunki bezpieczeństw a fia 
sp a c e ra ch  pora miastem Stosunki hygienkzne. 
Dwa wieczory żydowskich pleśni ludowych.

Od pewnego ctasu  w yłście  pora minuto na 
spacer połączone ie it form alnie c n icbeip iec/ sń- 
•Iwon tycia . O lo co *1* M trry lo  prred kilko dnia­
mi: Rahin tu tejt/ y P« I-ewtn (Jen ram, kłóry brał 
udział w dem ontlracyi dnia 18. lutego i p rty iisga ! 
na rynku m laital t e  aynem awym T innym powa­
żnym obyw atelem  nnrzego mineta w yirli poza 
rai.ipę kutujuwa na uttey K rakow skiej w iectorem  
O godiinie 8, na rpai er. O bstąpiło ich kilka w yro. 
etków i oh|.7ucoło kamieniami, prsycsem  rabbi

odniósł w f * '*  pow uine obrałen ia  na ręce . T o w a. 
rzyszom  nic się nie stało . Tak w ir : ekarani są 
obyw atele żydowscy do zasklepiania się w dniach 
upalnych tylko w obrębia im ana, gdy* niki nie 
chce ty cia  tw ego narażać. T ak  tam o rzecz  tlę  ma 
w polu (10 minut drogi od rynku głównego) gdzia 
obrzucanie kamieniami tp accru jącycb  je»t na pv> 
rządku dziennym. Czy Slaroelw o i polieya me mo­
głyby tlę  postarać o "su n ięci*  zła i umożliwienia 
ludności nitauta. Lor.-yttanie ze iw ieSego pow ietrz* 
w lo cie 71 — Stosunki hygienlcr.ne w  natzem mle- 
i t l t  pozoetaw iafę duto do tyczeniu. U lice nawet 
plówne prawie nigdy tik  -k top łon* i z j.owo* 
ilu panuje podczas wiatru straszny kurz. —  Sta 
ranlom miłośników żydowskie) pieśni ludowe} od­
były tlę  w dniach 24. i 25. crerw ca w tali p B e r ­
gera dw< wieczory o le jn i pr/y łu to w y m  współ- 
iuM.ilo p. Bninn z W arszaw y i p. nadkantora G utt-
nanna z Pragi, iak o tet t ił  lokalnych p. Stem heim a

I" . " _  t p. łio iii
omówił rozwój liryki żydowskiej. Oba wieczory
i p, K lingera. W ieczór 7 »gail p. Ilotlrndor, który

prry w ytprredancj ta li znakomicie się udały.
iMateryal ataytystyesny u Żydach w PoU c* To- 

w ar/ ytw o przyiatiół pracy nacyonalnei wśtód 
*yd.uiw 3 w P o lice  rozpoczęło zbierać daty sta ­
tystyczne o żydach w Polsce. Tow arzystw o ma za . 
minr, m sterycly zebrane oddać do dytpozycyi p rry . 
erdym organom Żydowskiego tamorrudu pmlnnego 
(Rada najwyższa). |ako podrtawę do ich  prac. Ma- 
terynł tak i oi się tem potrzebniejszy, te  bra­
kło go zupełnie, gdy przystąpiono do reorgin izacyi 
gmin tydow aklch, a to z tego wzrflędu. te  nic iet- 
niał tad rn  o r-a r  centralny, lecz każda gmina t a ­
ma aię rządziła. Kom itya tlatyatyczna wspomnia­
nego Tow arzystw a zajęta tlę  w pierwszym rzędzie 
gminami tydow tkiem i i wydała natlępulące bardzo 
ciekaw e daty statystyczne: W  P o ltce  istnieje 474 
misst, z czego 358 są mnłeml m iasteczkam i. Gmin 
wyznamionych istnicie 432, brakuje ich tylko w 5S 
bardzo małych m iasteczkach. Faktycznie ma l a  
td e  m issteczko w łasną ((minę. a 51 miasteczek nie* 
potU dnjących w łasnej gminy, m ają ludnoici ży­
dow skiej po 6— 15 dusz. W edług dawnego podziału 
na guhemii. rozdzielała się te cyiry natU puiąca: 
Gubernia W arszawa 55 gmin. l.nm ta 30. Suw ałki 
30. Sied lce 41, rio ck  21. Kalisz 42. Lublin 62. K k l- 
ce 44. Radom 54, Piotrków  44, razem 423 gmin. 
Fak t. ze w guberni) lubelskiej jest w ięcei fS-nin. 
n it w dwa razy w iększej gubemii warszaw skiej, 
pochodzi stąd. te  U pierwsza ma o wicie w ięcej 
drobnych gmin źydtiwiklćh,

* P ro jekt polskiej ustawy wofskowel wniesio­
ny do leski m arszałkow skiej, przewiduje czynną 
służbę wojskową i pomocniczą. Obowiązek służe­
nia w wojsku zaczyna się w 18 roku tycia . kog. 
czy w 50. S łu tb a  w nrmii czynnej trwa dwa 1a<*. 
puczem przechodzi tolnicrz do rezerwy, obrony 
krajow ej i pospolitego ruszenia. Do -.łuźhy porno, 
cniczej w wojsku (tylko w czasie wojny) zobowią- 
rani tą  wszyscy niepowołani pod brnrt od t6  do 
fcO roku tycio.

Wolnymi od służby w ojskow ej , s  wyświęceni 
kapłani, mnisi, pastorzy ew angelickich kościołów , 
lek również przełożeni żydowiitlogo i Innych w y. 
znań. Aliiliiryenoi szkól średnich. :<!bo tacy. k ló - 
r/y najm niej 6  klas pomyOoir ukończyli, mogą 
alużs-ć inko Icdnoroeznl ochotnicy.

Rada rtsnu łub sejm ucliwala każdoroczny 
kontyngent rekruta

Do projektu dołączone sa r ,,flkty. opiew ające 
t e  słu tha se polskich legionach albo w innychh 
polskich oddziałach w ciągu obecnej wojny liczy 
się inko siutha w armii.

Czas służby w rosyjsklam  wojsku będzie rów . 
n le t policzony. Rosyjscy olicerow ie rezerwowi n o . 
ifą być wcielani do trm ii po odpowiedniem ozu- 
pełniającem  wykształceniu.

* Rade S ten a  według zawodów. W  Radzie S ta ­
nu zasiada: 4 biskupów, 2 rektorów  wyższych u- 
czelni, 5 proboszczów, 2 supcrinlendentów general­
nych wyznania ewangelicko-augsburskiego, 1 rabin, 
t  prolesorów i nauczycieli. 2 burmistrzów I prezy. 
dsntów  miast, I I  dyrektorów i prezesów łn/tytucyi 
finansowych iuh społecznych, 42 ziemian i rolni­
ków, U przemysłowców i Inżynierów, 6 adw oka. 
tów, 3  I karzy. 4 literatów , I malarz, I kupiec, 1 
robotnik i 1 rzem ieślnik,

* Z  uniw nnytetu lwowskiego. R ektorat unł< 
w ersytetu kom uoikujc, że do dnia 31. ma|a 1911 
zapisało się w hirżącem  półroczu lelnłem  na uni> 
w ersytet lwowski ogółem 3421 słuchaczy. Z liczby 
(ej pnypada na srydział teologiczny 3ó2 stuchaczy, 
prawniczy 1473, lekarski 975. lilnroiicrny 689. L i. 
czba słuchaczy zwyczajnych wynosi 3297, nadzsry- 
czajnych 123. W śród zw yczajnych jest kobiet 398, 
wśród nadzwyczajnych 77 i I hospłtanłka. Z  ° -  
golnej tedy liczby zapisanych dotąd słuchaczy 
przypada b *  m ętczyan 76 proc., na kobiety 19 pr.

Zakaz ekshumacyt w la d a . Z powodów sani­
tarnych zostały rsk a ia n e  ckshum acye i prłopro- 
»  id irn .g  zwłok t  całego obszaru operacyjnego i 
etapowego w czasie od 1. czerw ca do 30. wrzeMla

| 1918: Tym zakazem nie za ob jęte  ekihum acye z 
urzędu ó-ykonaite, w celach  agnoikow ania i po­
nownego .pochow ania trupów.

ZE ŚWIATA.
v Bergson u W ilsona. Znany iilozol Bergson 

j przybył do W sszyngtonu. Ja k  donosi *E xce1tio i-. 
powierzoną została Bergsonowi w k ys omowiania 
z prezydentem W ilsonem moralnych skutków o- 
b ccn ej wojny.

* Dwa nowa taaale. N’a konierencyl handlnv-ej 
handlowej koalicyt uchwalono rozpoczęć w najbliż. 
szym czasie budowa tuneli pod kanałem La M an. 
che. Pociągi pospieszne mogłyby w 6  godtinsch 
odbyć jazda z Lor.dynu do P aryta , a w 20 godzi, 
nach możnaby w obu kierunkach przenieść 30.1/10 
pasażerów i 30.MHH) ton towarów. Budowa tunrl.i 
m iilaby  trw ać S lat.

* Choroba hiszpaśtska. Znany internista wis- 
dertski. profesor dr. O rtner w wywiadsia dzien­
nikarskim oświadczył, t e  choroba hlszpadeka jest 
właściw ie tylko influencą. Objawia się klującym 
bólem w piersiach i wysoką gorączką, Masowe 
m eliorow anie nie są rzeczą nacłtw yetainą, skoro 
się przypomni, t c  inlluencyd w r.
nlępowała dnicko gw ałtow niej. Chorych należy 
leczyć podobnie jak na influence, a to aspiryną i 
chininą i chory musi le te ć  w łzka, wiele pić pc- 
cię sie Przchiatf c h o ro b y je t  normalny, c r a i  trw a­
nia wynosi około 3 dni. Nie ma powodu do zenit- 
pokojenła.

Liczba uchodźców w poszczególnych kra|aek 
koronnych. Na podstaw ie zestawienia urzędowego 
uchodźców pobierających zasiU k m ieszkało I. 
kwietnia b, r. we W  i e d n i ir 33.772 uchodźców, z 
tego 34.233 Żydów. 2217 W łochów , 747 Niemców, 
659 Polaków , 469 Ukraińców, 300 Słow eńców  lid. 
Pr.nadtn 2394 uchodźców (W iedeńskiego K om ite. 
tu K aiunkot/rgn., W A u s t r y i  D o l n e l  rozsia- 

1 nych było po rozmaitych gminach 11.749 uchodź, 
ców , z tego 4024 Ukraińców, 3406 Słow eńców . 
2263 W łochów, 1634 K roatów . 161 Żydów t in. W 
A u s t r y i  G ó r n e j  znajdowało się w tym czasie 
12-658 uchodźców, między nimi 7761 Żydów. 5249 
W łochów . W S l y r y l  m ieszkało 18.26 3 uchodź­
ców (7873  Słow eńców . 2122 żydów, ob i W łochów ). 
W  barakach w W a g n i e  m icsrkalo  5f>u6 
'i łn ch ó w . 447 Słow eńców  i 16 Polaków .
I ic/bu uchodźców w K a r y n t y i  wynosiła 3397 
<1X52 Słow eńców  i 1287 Niemców). Poważna fier . 
l.a uchodźców mieszkała w K  r a i r te . mianowicie 
21.282. przeważnie Słow eńcy, mało Włochów i 
Niemców. P o b r z c t #  fn tclłn . 31.634 uchodźców , 
-m połowie W łochów  i Słow eńców , W  S  a I c h u r- 
g u znajdowały się ledynie barski dla ucbnrti^ów

j w' Gródig, (4489. z tetfo 4101 Ukraińców). W T y .  
i r o I u ł P r r e d . i r u l a n i i  b i lo  27.444 <24 860 
, W łochów , 1397 Nismców l i n ) ,  W C z a c h a c h  
i m iaszkało w mi.islnch 6 4 ‘♦69 uchodźców ( ł l  315 ż y ­

dów, 14.161 W łochów . 4529 Ukraińców. 999 Niem­
ców Na M o r a w a c h  35.413 118487 Żydów, f I 914 

lochów i in.) W’ gminach ś I ą > k i c n /naidowa- 
ło sic 5036 źydow«kich uchodźców. 42 pnhkieh i 36 
niem ieckich. W  G a l i c y  i m ieszkało 126 5 (3  ( s .

■ boyiskich uchodźców w rozm aiIvvh mninarh V*
II u k o w i n i e m ieszkało 18.157 uchodźców 17914 
Rumunów. 4478 Polaków . 2210 Żvdówl W  D a l .  
m a c  y I 213. z tego  !0 8  Żydów l 83 WlochOw.

* Czcge wymaga)# w AaglU od d y p to a a le l
Angielskich dyplomatów z dawien dawna łuż wy.

! <oko cenią. mimo. i i  zazwyczaj brak Im zgoła ow ej 
| inteligeneyl praw niczej, b e l której —  wedla po|ę<
I niem ieckich — współczesna służba zagraniczna w.
! ogóle nie da się pomyśleć. N atom iist wymaga An- 
| glia srrrnkicgo w ykształcenia ogólno-tw lalow ego 

od swoich reprezentantów  za granicą, honoruje się 
leź osobno znajomość obcego języka nieobow ta. 
zkowego («. p. dyplomata, w ładaiący fęzykłem ro- 
syjskim. otrrymuis osobny dodatek w kw ocie 4006 
marek rocznie).. Kandydat rekrutuje zię z reguły 

j zc slcr aryslokracyi lub plulokreryl, z rodziny oli- 
j certk ie j łub urzędniczei w resrt ic — i bezw arunko­

wo musi być absolwentem lednej z puhtiernech 
szkół oafordzkich lub Cem bridge'u Kandydat o .  
dyplomatycznego reprazentanta Anglii zdaje egza­
min przed kom isyą. złożoną z samych dyołomatów, 
przyesem decydującym  momentem łego kw alitika- 
cy> le*t w rażenie, jeb ie wysrołnic w konwersaeyl 
(adilycrnej z egzaminatoram. fTnaną test rzecz* 
źa sir Hennel Rod* byłby przy egzaminie przrp*dł, 
Już dla samych błędów  ortografie m ych. iakle 
popęłnił, gdyby nie nadzwyczaj ujmujące w r* . 
źenle. {akie wywołał w oeohlstem zetknięciu r e .  
gzaminatarami. których nadto podbił trafnością 
swych uwag i subtelnością w sądzie o danych kw e, 
styach). W arunkiem -sine qua non* ifst także m a. 
łątek prywatny: kandrdat. któryby nie rozporzą. 
dzał prywatnym dochodem osobistym w w ysokości 
8 10 lytięey marek, ale wchodzi wogóie w r a . 
chubę.

B a lio ar e  a tu s .ar .y ta i iydow ahl w fa śa tty a łi
Przywódca syonistów am erykańskich, a obecny 
sekretarz stanu w am erykańtkiem  m iabterstw ie 
wojny, proI Frankfurter, wypowiedrl/ł się na koa- 
gresic m izrąchlstów  (syonistów -ortodoksów l w na. 
stępujących słow ach: sByłrm  niedawno w Anglii
i rrsn cyL  Syonłzm stał się aktualna kw estya połi 
t y c z n ą . . .  Uznanie Palestyny isk o  L u iu  ludu ży­
dowskiego sta ło  się trdną z uaiwaZnicjszych t a .  
ssd tej wolny. .IcZdi I5vlą.a i inne m ałe narody u . 
zyskają swe praw e, uzyskać U >nuii i Palestyna 
Nic tak nie podziałało na Niemców, odnoga, do Ich 
pojęć w kw estyi żydowskiej, jak świadomość uzna- 
ma tydów  ta  naród przez enścntę. Legion tydow . 
skl przyczynił się bardziej d c  pozyskani* Anglii, 
an łtcli cala  nasza ptopsganda. Mówiłem z lordem 
Bali. uitra. Powiedział mi: NstśkL k ló ry  wA-ó**
wojny m ole myśleć o stworzeniu uniw ersytetu, mu­
si być narodem wspaniałym. Lud żydowski, który 
w tym ceasie m nie budować, godzien jest ewoicł 
przeirlogci ł zdoła przyszłość swoją należycie a- 
k u ć. W spaniała go przyszłość czeka.

Proces w Marm, Sziset
Marmaror Sdltfot. 6. lipca. BK. Prze­

słuchiwany rotm lstśz W łodzimierz Rudolf 
W ilk ohjal służbę 12 tu le jo  1913 joko ko­
mendant końskiego szpitale i rezerw  koń­
skich w Szubrańcu. Ju ż  podczat, jego 
przybycia rozpowszechnione były Pogioiki, 
iż oddział zmieni m ic jice  postoju, ponie­
waż tam dla koni nicm-t ani m iejsca ani 
karmy Dnia 13. lulejfo prz >d południem 
otrzymał oskarżony telegram  z k o re n d y  
polskiego korpusu Posiłkowego, w którom 
zarządzono pogotowie no marszu azpitala 
Końskiego i rezerw  końskich. W ieczorem  
otrzym ał oskarżony depesz# z rozkazami 
m atzerow&nit w kicrunltu m Sadagórą, 
gdzie oddział otrzyma dalsze rozkazy. 
Podczas marszu pozs Sadagórą uzlyzzał 
salw# karabinow ą a nt>ftąpnie oźyśvione 
strzały pojedyncze.

Przed strzałam i ich^onił ti# w fosie 
gościńca, a skoro ti# uspokoiło, wyzzedł z 
foty cclunt poinformowania sie o ogniu, zo­
stał jednak zaraz aresztow any przez pa­
trol au tlry ark ą . Podczaę zbiórki sw«fló 

i oddziału przed odmarszem wygłosił prze- 
linową do pod,eglych Aoblc żotn ien y , w kL6 
rei zaakcentow ał, że zatTanie legionów wy* 
pełnione, Ponieważ front rosyjski nadal nie 
istnieje. Nic można wiedzieć, kto bądzic w 
pr/yszlości naszym wrogiem. Po ogłoszeniu 
pogotowia do mar»zu tnniem.il oskarżony, 
ze chodzi o zmianą p jsfo jti Przypuszcrc- 

inic to zntirnii, skoro jego oddziif zacząto 
jo itrzcliw ać. M yślał, że w' ten sposób na- 
'•lapi rożbroienic tegionizlóur. Ze kom en­
da Polskiego korpusu posiłkowego nic by- 
iaąttż w reku generała Ziclióskicgo. dowie­
dział zią dopiefo po swem njąciu v Mama 

jjes tie . #
Rotm istrz 'egionów , weterynarz T a ­

deusz Kucz dowiedział się 15. lutego o 
Jzmtenionem Pcgotowm do marszu i o ro z­
kazie, źe konie kompanii zlabow ej i arly« 
łeryt musza b ść  zwrócone. Podczas m ar. 
b z u  szedł ohok swegd oddziału Ze Sada- 
górą zatrzymała zł# pale kolumna na 
skrzyżowaniu dróg f oczekiw ała dalszych 
rozkazów do marszu. W le p  m iejscu była 
kolumna ostrzeliw aną tą struny praw ej I 
lew ej i z przodu. O sk erżo iy  * .broni ł  stf 
tedy poza drzewo i słyszał jc#/.~zv kilka 
salw. Gdy potem nastąpił sp ikój- po*z**Jł 
wzdłuż trenu i ku końcowi ko'um ny, by 

dow iedzieć, co »i# ztało. Na d rod ze 
spotkał aiiBtryackie patrole, które zAwiado 
m"V  flf* _że maja rozkaz rozbrcić wszy­
stkich legionistów . W  M im a jc ttilś  dowie­
dział s if  oskarżony, tz dwa pułki p iechotr 
Przeszły do M uśnickiego,

August S trind btrg

Pół arkusia papieru.
(Nowela).

O statni wóz od jacbel. .' .teszł-anie, 
młody jegom ość w żałobie tu, kapeluszu,

Ieszcza raz obszedł m ieszkanie, aby prze- 
tonąć się, czy nic zapomniał czego. — Ni 

nie zapom niał niczego, w cale nic zapom ­
niał, i o to  wyszedł ao  przedpokoju, nic 
m yśląc w cale o tern, co  przeżył w tym po­
kotu. Cóż, kiedy w praedpokoiu, «coło te- 
Icl Aiu, w zrok j ego padł na pół arkus/n 
papieru, przybitego ściunv. cn ’l<icm za- 
m azanego, to czarnym  atram entem , to czer 
wonytn olóukiem , to niebieskim  . . .  Tam  
była ca la  jeżo przesław na historya, któro 
rozegrała ai# w  ciąga dwóch ła t; tam  w ła­
śnie było to  w szystko, co  chciał zapom ­
n ieć ; ca ły  ios człow ieka na pół arkuaiku 
p* pieruł

Zdjął arkusz; był to  prostv. żółty, 
prześw iecający arkusz- Położył' go na pa-
rap*- * oi.ną i, nachvlłw *zy *•• noc*a 
cz y ta ć  N e r i s n m a a  m isjscu  sta

ło  przecudne imi#: A licza, najpiękniejsza 
z Imion, jak ie znał —  ponieważ było to 
imię narzeczone). 1 numer —  15. I I .  Byłt> 
to podobne do liczby psalm u w święte* 
księdze. Niżej sta ło : Bank. T o  była tego

Eraca, zbożna praca, d ająca mu kęs chie- 
a, dom i żonę, podstaw ę egzystencyi. Ale 

to  było podkreślone! Poniew aż Bank do­
znał krachu, tak i on musiał ratow ać sic 
pracą w drugim banku, przeżywszy krótki 
czas w ielkiego niepokoju.

I o to  sta ło  się. K w ieciam la, dorożka­
rze. Były  to  zaręczyny, I kieszeń m iał wte 
dy pełną g ro sz a . . .

P olem : sklep z meblami, draperye 
Przeróbka i odnaw ianie m ieszkania. P< 
słnńcy: przeprow adzka:

K asa biletow a w operze 50, 50. V 
tym czasie wzięli ślub i o to  rim dzą rflzet 
co  niedzielę na operą. Są  to  ich najpięk 
n ie m e  godziny kiedy siedzą razem w mi 
czaniu i w patrują się w scenę.

Tu następuje męskie imię, zakreslon 
Rvł to jago onyfacłet. który stanął na w\ 
soklm stopniu w hierarchii społecznej, ale 
nie przc&ióał etosu, padł pod brzfpdtmipio

i m usjaj był w yjechać tłalcko , daleko Ja k  
krachem  jest szczęście w teciu

T eraz, jak  się zdaja, nastało coh no­
wego w ich z t iiu  mat tukiem . K cL:c<a 
ręką, ołów kiem  skreślona słow o: A ch. tak* 
T a  w długim płaszcza, z uprzejmym I p ał 
nvm wzpółczttcła w erazem  w *--*r*v  Cfó 
ra przychodziła zawsze tak  ciho i nigdy 
nie szła przez salonik, aię zawsze z korv 
tarza skferow yw ała się pro«to do typial 
n eto  pokoju . .«

Pod nazwiskiem  je* nanizane było 
doktór f • Tu także no rat p fcrw iry  **v 

płynęło imię krew nej. K to ś w pisał: »M «- 
na p rz}iech ała« . T o  uviu trictu w a. kt*ua> 
itłcząeo stała na stronie, aby nic prze 
'k ad zać nowożeńcom , a le  teraz — w tc> 
W ili  —  została wezwana i zjechała, przj 
(a z w ielka radością.

W tern miejscu zacze!v <jf włetL*. 
azgroty czersonym i n ieb ietk ietn  oł6- 
. kłam. Kantor służby; pokojów ka odeezłe 
trzeba byio w yszukać nową A ptekę, rtn 

V oczach mu tła  roW Hernno . . .  Mlecr*r 
i trzeba było wyszukać nową. Apteka. Hm i

Czyśśumy dale}. „

Masarz, ogrodnik 11 p. Goepoderetw* 
domowe prowadzi się tełefonk in li, ponle* 
waż gospodyni nis ma na powtenutku. Nie­
ma jel, one leży w łóżku . . ,

Dalej n ie  mógł rrvtać, oottjewal w 
oczach mu zaczęło ciemnieć, jak bywa a 
tonącym, kiedy ten obce coś uirseć po- 
nrzet słona wnde. t k  4»to hrłn n * s jw M : 
-Biuro pogrzebowe* W tern wszystko by* 
ło powiedziane! Jedna większa t je.ina tro­
chę mniejsza, — rozumie etę, trumna •»*« 
I w nawiasie dodanor eU ti suknem.

Więcej już nic nie beto* Wszystko 
kończyło się tą Inrama I wiaeef — i r  - 

Wzłąf ten półarkmdk papieru, nosale- 
wał go I włożył do hoemnf kfeezenL

Oto , w ciągu dwóch mumt przeżył 
ca le  lata aweto życia.

Lecz nie zwiesił ikrwy, sd d m ln cf 
-przeciw nie, podniósł gow * wysoko, jefc 
ssłowiek szczśrśtiwy I dumny, czuf bowiem, 
te w trek kilku momentacłt przeżył eM  
w ielce (*ie\rn*0n

Oeż bo ludzi nłe dosna i tego oigdyf

Tlóm. J  VL



Sfrotn .DZIENNIK NOWY- RoKT

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Ujf o da zarobkow a w borytU w tklem  prze* 

tnjrśle naliow/m.
Pti d njtcłi J uctiA Iwjich rol.owa.łiuch 

komilcimn przcdsję.uo iu *. M fee.,ti- 
Cgę robotniczą dosz*o do ugodjj tirt nasi. 
warunkach:

W  czas.c v* 1 mata do 31 poid/lendka 
ou<t|Dia'q fobotniqi Żonaci 60 p oc. *a u*c- 
fonao 40 proc.' dodatek d.o^iZnlunp. u - 

.tyche/arowe dodatki a a  łódzki zo.larą pjd- 
ki nzssone g 100 proc., swaie pw? o jo  i> oc 
M«*<lz]| drobniejszymi przedsięblorcami ra* 
rtuje silne oe/udo jor i|? i opór prze Iw V  
Atępsiwrrn na rzecz J! otuli ow; w er zi. ?c 
takich ci?Aar«-* ule niogt po iltfSC nn <!nh.-ą 
mełę |I żądają nńłwęw* ij r. ąd iw c. ponieważ 
trudnewaiunkl <zrv«:.V a o produkcji* z dni* 
na riiińil a yarrzo* *j* i; r r ź i  wobec *c”o 
eowieszenien łew M * n*rd ma ;*raw.) ;>• za­
jęcia wiejceń we w‘ nsm| za*zn Ni.* 
domo wiec obw«c te o czj) p<PI ;jiozą Móc* 
cweniualnoSet pr/c trerhiorcu zdcairiuj) sę  
ria obstrukcję. „

Udogodnienia taryfow e dla odbudowy K ró ­
lestw a polski sgo.

Na wzór nustr. kolei państwowe, przi- 
snalo mi. I ,tcr»two wointj dla linii ko ei w | 
skowej z dniem 1 lipca Dr 50  proc zui> •• 
rrachtowa dla mi. c y ć *  p zcziin zo t) a 
odbudowe- Zniż ij u c ię |-od w.ir*. hi i i i  

adresowania nn stowerqj -zenie bud:>w'an i 
*a przełożeniem  p o ś lrd c z e  ia. wj|>| w.o- 
no^o przez , * Jatronnt stowaizij *(*. Itinio- 
Mlanucli przp oddzi inc budow a,)" u san ile tu 
roiuiikoueyo w LuMini.-*, ź mn.e ya! j v l a ­
nie nżytLy do oflbud .wy

Podwyższenia tary! kolejowy <•>.
W i e d  eń,  8  lipca. ,N  Fr ; i ><),

A  podwyZMonłc taryl ko‘cjowijrh i ? «• 
nafbtłzszutu czasie dj> skub u ‘j»u proc . cd- 
wrtiMcnie pr/yn|os?oby 40 miliormw to  n 
rocrnle

Kokow a»ia o podw yższenie cen  ropy.
W i e d e ń  8 lipca N Ir . fl>.‘ d nosf. 

A  w mi>t.pin|tn t{| (otTrii.. rotrpuczną s ę  we 
W icd rl. p no.*ne iolow,»n|a o ju iw tjż  e c 
cen ropy.

Rolnicze tow arzystw a akcyjne. Do o- 
stalnich czasów  panowało miedzy teorety- 

i  kam i —  ekonom istam i i praktykam i

INSERATY.
dla

„NOWEĆO DZIENNIKA"
rzyjmują w Krakowie : Administracyn 
trądom 13, Biuro dzienników A. 

łlopcas i Salomonowa ul. Szczepan* 
i ka, Biuroo głoszeń Felixa Stattera przy 

ul. Grodzkiej 13.

Poszukuje się

chłopców i dziewcząt
do roznoszenia „N O W EG O  DZIEN­
N IK A ". Inwalidzi m ają  pierwszeństwo. 
Zgłoszenia w Krakowie adm. ul. Strn- 
dom 13 między 7. i 11. przedpołudniem.

P e try k a  w yrefców  c h e t - u n y m

C H IE L  T E I T C L B A U M
w  K r t k t M ii ,  M n  D i* U * » » k *  4 0 .

KUMMtl
i te tk i rei*ta* Sum* ar.biką, k*l*(on i« . anilin*. 
»tua pudelka "•  pe*ty. loam aite wntki.
. tfłe l l.rb*

Natom iatt ip r ie d a ie  ultram aryn*, aton, »mar 
do woiów . watolin* ftóltą w beczkach t (arb*. 
Iirb*.

finansistom ! ogólne przekonanie, i e  wy- 
tw órczość rolna nic da się ujqć. w tormę 
tow arzystw  akcyjnych, chociaż sukvcay, 
k tóre ta form a organizacyjna o&iqjinę!a w 
produkcyi przcinyslow ow cj, powinny były 
zachęcać do prób. Głównym p orod em  nie­
chęci w ielkiego a przeduwszystkiem  ban- 
my stw ierdzić —  rfiabb reek to w o ić  rolni­
ctwa w ostatnich 3u— 10 latach.

Skoro jednak w yczerpanie św iatow ych 
zapasów zbo2a produktów rolnych i dro­
żyzna z powodu zniszczeni* floty h an ­
dlow ej obiecu je wysotde zyski na dłuższy 
czasokre*, zaczynają banki rzucać się na 
tc "  interes-

Początek zrobiono na W ęgrzech. 01- 
bi zymic m ajątki arystok racy i, często  je ­
szcze bardzo zaniedbane, przedstaw iają 
dla ckspansyi kapilntil pule bardzo korzy­
stne. Przeć rokiem  pow alało tam  Tow a­
rzystwo akcyjne dla produkcyi surowców, 
które nabvło i wycł<k*rż.iw;io kilka w iel­
kich m ajątków . O becnie założyło w ym ie­
nione lownrzy*lwu wspólnie z W ęgierską 
powsz. kasą Oszczędności, "ow e towarzy­
stwo z knpitfllcm 2 milionów koron w e c u  
wydzierżawieniu posiadłości lir krdódye- 
go, wynoszących 65.000 morgow. Oprócz 
tc*<o powstał.) Tow. akc. w Pul loku. D zier­
żawi ono -1000 morgów w pobliżu hut żela­
za w D 'O s G yor. i zamierza całą 
produkcyę rolna danego obszaru 
prowadzić na za»adacli przemysłowych, 
z własnymi młynami, z tabrykam i kon­
serw, chlcba i brow aram i. Próby te są 
niezm iernie znamienne. 7. jednej strony w i­
dzimy wzm agający się rozpęd szerokich 
mns w kierunku pareclacyi w ielkich ma­
jątków , czv w drodze sprzedaży czy tez 
w*, w łaszczenia, a z drugiej pochłaniane 
własności ziem skiej przez w ielki kapitał. 
Je st rzeczą prawdopodobną, żc po upły­
wie szeregu l i t ,  skoro warunki się zmienią, 
ten sam wielki kapi'a! p rz c jld c  do par- 
cclacy i m ajątków  na których poltżyl i 
jeszcze po*oży swą rękę. -Farm y m am ut:>• 
wę« w ielkich towarzystw zicaiokich nn 
polach pszennych w Stanach  / jednoczo­
nych uległy z konieczności temu losowi a 
ten sum proces odbywa się z w ielką szyb- 
hor-cią nn olbrzym ich csl.in z iis*  A rgen­
tyny, Przyczyny tkwńą w irtocic samego 
rolnictw a, który nie da się w tłoczyć w sza­
blon cv?r ^

H eb ra jsk ieg o , p o lsk ieg o , niem  eck łeg o
języka może każdy się nauczyć przy po­
mocy znanych i wszędzie rozpow szechnio­
nych listów  sam ouczkowych. Do nauki mo­
żna przystąpić bez wiadomości wstępnych 
i bez nauczyciela.

Po przerobieniu v szystk ich  listów  sa­
m ouczkowych opanowuje się gruntownie 
trzy wspomniane języki* z bieitłością czyta 
się literaturę, pisze się gładkim, pow a­
bnym stylem i zna się w ytraw nie gram a­
tykę.

isty sam ouczkow e zastępują w zu­
pełności m iejsce nauczyciela i książki spo­
łem. Zasilone przyczynkam i wszystkich 
dziedzin literatury, odznaczają się bo g act­
wem, nic i zarazem  proktycznością.

Języ k iem  wykładowym jest język ży­
dowski.

Kurs j-zyko hebrajskiego i pohkicgo 
zaw iera po 32 listów  sam ouczkow ych, kurs 
języka niem ieckiego na razie tylko t(t.

Cena 10 listów wynosi 20  koron, w szy­
stk ie 32 Istów razem  56 koron.

M niej, niż 10 listów  nie wysyła się.
I * « : 1 WIJWWL rnkte T *m  t l

— pm 1! ■ . 'M R m m a m m p m

„ N O W Y  DZIENNIK*4 
m o iita  ro zp o rząc a b o n o w a t 
Z każd ym  d n lam  m ies iąca . 

Cena a M n t m t n li i  4 K t 0 h . m iar. 
Cana p o ja tfy csa g o  ag sem p . 20  h,

r»" T

A m s łe r  &  l ^ i y  N o r .  M r a r / c
Fabrrka rumu, likierów, spirytusu 

I nepo!ów wyskokowych.
A t f t M  t t l e g r a m ó N t

AMSTER-lOttfY.

Ceny zboża w Aulryi i tui Węgrzech
wynosiły w latach :

Na Węgrzech
l U B t a  J T *  I f O l M  M W  l a p f t l

1914 4 1 .- 3Ł*0 1 5 -  2 4 -  -U —
I9i;> 3 0 — 2 i ~  j ś . — 2o.—
ltł|A 4*i.— 34 -  f,3 — (2. -  <0.— ST,.— :m .-
Itfł7  A K -  4 3 .— 4 0 . -  4 4 . -  40.— 49 —
lvl8 6 » .-  .*>2- Ł-1.— 5 A -

W  Austryi
n—W ł»W !«>«*

1914 *<J5U a.;.yj -5.—
1915 »4—  2 A -  2 b . -  W l -  ' A —
lO lti 3 6 .—  3 1 .—  3 ? . - 3 0 -  30 —
1917 4 0  —  4 0 . -  3 7 . -  36  -  3 » —

W — 55. -  51—  J O .-  5 0 . -
Oprócz znacznej podwyżki w stosun­

ku do roku poprzedniego fprzy pszenicy i 
życic 15 kor., przy jęczm ieniu 13 kor., o- 
w slc 14 kor., przy orkiszu i kukurydzy 72 
kor.) w ypłaci centrala dla obrotu zbożem 
znaczne prem ie za w czesną dostaw ę. Na 
W ęgrzech oczyw iście wyższe. W  A ustrvi 
wynosić one będą: do 15. lipca 25 kor., ao 
końca lipca 20 kor., dn końca .sierpnia 15 
kor., wc wrześniu 10 kor., do 20 grudnia 
5 kor.

W  krajach  wojną dotkniętych, o w i*c 
w G alicyi, wolno przyznać dalszą premię, 
a to w uwzględnieniu wyższych kosztów  
produkcyi w tych obszarach.

Prem ie w ęgierskie wynoszą za d osta­
wy do 15. lipca przy pszenicy 30  kor., przv 
jęczmieniu i Owsie- 25 kor. od celnorn m e­
trycznego. Od 16 do 25. lipca premia o- 
bniża się o 5 kor., od 26. lipca do 15 s ier­
pnia wynosi dodatek 20 kor. przy pszeni­
cy a przy innych gatunkach 15 kor., od 16. 
sierpnia do pażździcm ika olmiżn się znów 
o 5 kor. Co do cen  sam ych jest uprzyw ile­
jow ana w stosunku do A ustryi przede- 
wszystkicm  pszenica. J e s t  to główny p ro ­
dukt w ęg, więc rządzące na W ęgrzech 
Kola agrarne postarały się o w yznaczenie 
cen wyższych.

Nadwyżka, jaką zakład obrotu zbożem 
będzie musiał wydać na pokrycie nadwy­
żki około miliarda koron, oczyw iście przy­
czyni się w nicm ąjym  stopniu do dalszej 
inHacyt pieniężnej. Ceny nie dały się je ­
dnak utrzymać na p ozłon ie zeszłorocz­
nych w obec ogromnego pdrożenia kosztów 
produkcyi. Nawet podwyższone c e ry  n»e 
pokryw ają według kalkulncyi rolników rzc 
czyw islych wydatków i zmuszają — ja!: 
cy podrożeniem  innych artykułów .

G iełda witd^fiska

W i e d  e^i. 8 lipca (T K ) D idai pa- 
Óioz eln i.h i 7*t /i jn/ r o w -i  * V W t  Nic
buło wobec le;»j n*i ia i i :c n  j o . :  oPio 

>ashi;jit,ęqicii m  ^iiiankę Pcds-.o.z I*  c - 
dynie ckcijc jed e ;u z l ) i  n ó-v cze'V,l: i o *32 
kor., mdoniir.st spa li,) lio’.eJe v'sc. o:l ie o 2 2  
hor. Nasl.ój ogólni) s ła g  dzitM pomuJI.gm 
wiurtomościom o z iwach «ę  I i^.lrfi. Artcjjc 
drzewne ofc;=owuno łaniej. Pn. ic u 'o‘ acy.iUr 
pozostały suta.

G iełda budapeszteńska.
Badnpeszt 8 lipca B K . Przy otw ai 

ciu znnczr.c oyyw icric. Na ak cy c bankowa 
popyt, stąd zyskały . koło 50 koron akcye 
banku drztw nego 10 koion w kursie. Zna­
czne obroty \i akcyach  kopalmanych i hut­
niczych po stałych kursach. Popyt na 6^* 
pożyczkę wojenną

Giełda berlińska.
Berlin , 8  lipca BK . Z astój rad*1 pc 

w szechry ze względu nu sprawę podatku 
obrolr#*.vego. O broty szczupłe i lekkł spa­
dek w licz ry il) i*apirTOch. A ustro-w ę- 
gierckip renty u trafiły  przedwczorajszą 
podwyżkę kursową.

„ H O ^ T Y  & 2 I?N N IK U
m ę tn a  nni> yw at w a  w s iy s tk lcb  
g rsfikcch  I n i  n  z y s ł k ł r l i  tfa o r*  

M d l  k o C rslo w y C h . 

W iadom ości w yd aw n iu e .
N* paliach ktięfiArzkich pofnwilo »* zaaa# 

d/ScU> w i I h « l m o r e I d in » n n p. t. -Wipó}/ 
czo*n.i lituialur* polslra od r. 1864- w i  r ś i t a o i  
wydaniu, rn/k̂ r̂/̂ ncui i urupctiiinncm at do roku 
1917. — Na rn/ir ubn/ala ti* c/*4ć I., obajniuiąca 
okrua jłozylywi/nm ut do t. zw. nrcrnmaatyrmu, ti< 
Jo roku I99H. w Uló,yin wytl.̂ pilo • Życic* Przyby* 
./cwikiutfc — Ci**z II. ohcimuic okre* iłfroćntwrf*̂  
(y/mu at do t*ouu Wy*pia<Ukic|fo, cx*ść ]ll., ktl- 
;jt (>u| ik il *i* ma w jLiicni obejmuje c*ł , 7 r. 
'"17 do chwili nhecnej.

Noui|rmy nn ra ric  ukaranie *ł* nnjnowk-zych 
utworów /  . i o m k i o g o p t. »\V i a I a* I Przy- 
by*zcw»kic])o |»owic*ci .Kr/yk*.

Ź ą d ijd ę  w  U a u r lrrr lrc h , restau- 
racyach  i w c  w s tys  k ich  lo k a la ch
„NOW EGO OZ EN N *KA “

Gospodynie!
Używ&hfo ledyn ia a in s s ^ d łi-  
we! farby d c  ntaf sryt v; ró k y c h

kolorach

pskmiYW1
wyrobu

Doroszows 3 Siyfca
W siąd z ie  do  n s  bycia. 

W ysEria^ai sic  naś&dowrJcftw,

ta
I

G l ó t u n y  s l i l p d  u n  G a I 3 e Q  I

3 te ii 1 Mtarii
Z S s J e a a  8 .

I IW A I
3

A lfirte c  w kow ietiela*, Dr. R B b ai* B «ik*Ł *»io*ł. — Dnkareia: *Aa«Uyackt nakład g*a«U boć ur<ądca~J. SVeU«go'w Pnywosift


